Cesa 10 hal. 
Nr. 414. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

80 hal 


Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zowa przesyłką 3 kor. 80 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 40 h. 
kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h, z jednorazową przesyłką 
x kor. W państwie niemieckiem kwar 
tałnie 10 kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


miesięcznie. 


Cena numeru pojedynczego 
16 halerzy. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmaje Adminietrzcya „Głosu Narodu", ulica $ 


M, Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. ” 


O pogodzie. 


Wsród wiełu zmian, jakie przyniosła ze sobą 
wojna. jednej nie dość jeszcze poświęciliśmy w 
prasie uwagi : wysunieciu sie w aktualności na 
pierwszy plan kwestvi pogody. 

Nie mogło stać sic inaczej. skoro sprawy poli" 
tvczne musiały, siłą wypadków, ustąpić miej- 
sea innym. Zapowiedziano nam te odmiane za- 
raz u wstępu walk. stwierdzając że dyplomacya 
milknie i oddaje gło» ::rmatom: później oka- 
zało się jeszcze coś ważniejszego: że strategia 
pędzi naprzód zbyt szybko. aby polityka mogła 
jej nadążyć, Wobec tego sprawy polityczne 7e- 
szły na plan drugi, a kwestye pogody znalazły 
sie na pierwszym i zasługują na daleko powa- 
żniejsze omawianie, niż dotychczas to się działo. 

Będzie to poniekąd powrotem do dawniej- 
szych tradycyj prasy polskiej. Ocena stanu at- 
mosferycznego nie zawsze była w dziennikach 
naszych tak szczupłą, jak obecnie. Kto ze star- 
szych nie przypomina sobie z przed wielu lat 
stałej niemal w pismach warszawskich rubryki: 
„Chmury na Bałkanie*, gdy brakowało — jak 
wiadomo — kwestyi politycznych miejscowych, 
którehy zasługiwały na honor artykułu wstęp- 
nego? W tej samej też epoce zainicyował „Ku- 
ryer poranny“ p. Feliksa Fryzego stały przegląd 
atmosferyczny, poświęcony rozważaniom, jakiej 
pogody można w dniu danym oczekiwać ? 
Dla czytelnika, otrzymującego dziennik wcze- 
snym rankiem, nie było ważniejszego nad ten 
działu pisma, zwłaszcza, gdy wiedział, że w po- 
litycznym niczego nie znajdzie. Chyba nasza 
ciekawość biuletynów wojennych można poró- 
wnać z zapałem. jaki kierował oczy Warsza- 
wianina ku naczelnemu miejscu „Kuryera po- 
rannego, na biuletyn meteorologiczny, kończą- 
cy się rozumowaniami redakcyjnemi, ujętymi w 
zwięzłą formę wskazań na chwilę najbliższą: 
„Można wziąć jasne ubranie i żółte bueiki”,. 
albo też: „Radzimy parasol i kalosze”. 

Nawiązując nić tych tradycyj, stwierdźmy na 
wstępie, że od kilku dni meteorologia notowała 
znaczną tendencyę ku ochłodzeniu się naszej 
atmosfery, pół wpływem wiatrów zachodnich. 
Wprawdze niektórzy znawcy twierdzili. że 
wkrótce znów nastąpi ocieplenie, jednak przewi- 
dywania ieh- okazały się mylnemi, przeciwnie, 
dzień wezorajszy przyniósł chłód zupełny i nie- 
pogodę, tak, że możnaby go nawet nazwać do 
pewnego stopnia dniem krytycznym pierwszego 
rzędu według teoryi Falba. Nie zbraknie zape- 
wne nezonych, którzy zecheą dopatrywać się 
w tem wpływu wojny, zwłaszcza, że od jesieni 
przyszłego roku odzywały się głosy, notowane 
i przez nasz dziennik, a tyczące się związku 
między bitwami a zjawiskami w atmosferze kra. 
jów wojujących. Długotrwałe deszcze ubiegłej 
jesieni przypisywauo wstrząśnieniu powietrza 
przez huk tysięcy dział. U nas. w Galicyi, okres 
ten zaznaczył się przewlekłem panowaniem wia- 
tru wschodniego, jak pamiętają Czytelniey no- 
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tatek obserwatoryjnych i burzami, które przy- 
niosły za sobą znaczne szkody w polach. Z dru- 
kiej strony jednak pamiętamy dość piękną i 
pogodną zimę, która nastąpiła po tych zjawi- 
skach, zimę względnie ciepłą, iż wiosny oczęki- 
waliśimy nadziejami najpiękniejszej pogody na 
dalsze cześci roku. 

Nadzieje te wzrosły jeszcze w maju. mniej 
więcej w okresie ofenzywy nad Dunajeem. gdy 
coraz jaśniejsze słońce przyświecało zwycięs- 
kim działaniom wojsk sprzymierzonych. Wszy- 
stko pozwalało przypuszczać. że możemy spo- 
dziewać się jak najpiękniejszej, prawdziwie pol- 
skiej jesieni, o której śpiewał Wincenty Pol. że 
„to jesień, polska jesień”. Wyglądali jej dzien- 
nikarze. a nawet poeci, wrażliwsi na zmiany 
atmosteryczne, daleko bardziej, niż by się wy- 
dawało, jak świadczy słynne powiedzenie 
Poety w Weselu“ : 

...Przysiadam na kalenicę, 
Rozpatruję okolicę, 
Daleko, czy hlisko burz? 

Tymezasem spotkał nas zawód. Jeszcze nie 
minęły ostatnie dni lata, gdy wspomniane na 
wstępie oziębienie przyniosło depresyę atmo- 
sferyczną. która, naturalnym biegiem rzeczy, 
niesie za sobą depresyę u ludzi. Wrażliwość 
nasza, spotęgowana przejściami roku wojenne- 
go, odezuwa tę niespodziankę silniej może, 
niż w latach pokoju. Niemniej wolno może wy- 
razić nadzieję, iż uczucie to będzie chwilowem i 
że potrafimy przeciwstawić mu niezłomną nadzie- 
ję lepszej aury. Niedarmo bowiem posiadamy w 
skarbeu literatury naszej nieśmietelną maksy- 
mę Krasickiego, który uczy w swych bajkach 
„wszystko to jest zmienne, łaska pańska, gust 
kobiet, pogody jesienne” — więc mamy pod- 
stawe do przypuszczenia, iż ostatnia zmianą 
atmosteryczna nie pozostawi po sobie trwałych 
śladów na naszem usposobieniu. I chociaż, idąc 
śladem dawnego „Kuryertao Porannego". musi- 
my powtórzyć na najbliższy czas radę: „Dobrze 
wziąć kalosze i parasol“, jednak jesteśmy 
pewni. że czas brzydki minie. a jesień i zima 
ziszezą Nasze oczekiwania pięknej pogody. 
wzbudzone wiosną tegoroczną. 


aa m W 


W obronie ziemi. 


Dyskusya w Kole polskiem, mowa p. Mar- 
szałka i odpowiedź p. Namiestnika, jak nie- 
mniej głosy prasy wiedeńskiej, omawiającej 
kwestyeę odbudowy naszego kraju, przynoszą 
nadzieje, że ta tak ważna dla nas sprawa 
wchodzi wreszcie na porządek dzienny, nie 
znosząc już najmniejszej zwłoki. — Poza na- 
szym Komitetem odbudowy wsi i miast, u- 
chwaliły wiedeńskie koła przemysłowe utwo- 
rzyć komisyę, mającą się zająć zebraniem da- 
nych dla podjęcia robót, w których partycy- 
pować cheą w myśl uchwalonej rezolucyi na 
podstawie opłacanych podatków. 

Sprawą tą powinny się jak najżywiej i naj- 
spieszniej zająć nasze organizacye gospodar- 
cze i przemysłowe, aby nie pozostawać w tyle, 


A. WILLIAMSON. 


„Lai Loveland w Ameryee 


.— Autorowi nie nie płacimy -— dodała — to 
podłe. nieprawdaż, ale ja od najpierwszych lat 
jestem do tego przyzwyczajoną, i nie przyno- 
simy ostatecznie szkody autorowi, skoro úv 
tych miasteczek. gdzie my grywamy. żadna 
trupa płacąca honorarya nie dotrze. Najwa- 
żniejsza rzecz w tej chwili, ezy możemy się 
podjąć zagrania tej sztuki i ezy uda się nam 
nająć teatr na kilka wieczorów. 

-— Potrzeba nam trzech kobiet i te mamy — 
wtrącił Binney — ale z mężczyznami gorzej. 
Jest ich pięciu w sztuce. Lecz jeden, to tylko 
służący, drugi polieyant, więc jakoś damy s0- 
bie radę. Dziś w nocy przeniszę resztę ról. 


— Ja ci pomogę — rzeki Loveland — i pój- 
de się umawiać z zarządzającym gmachem tei- 
iralnym. 


— O tak. uczyń to, (iordónie — prosiła Li- 
li. Powiedz mu, że podzielimy się z nim do- 
chodem pół na pół. Jeżeli się to uda, nasz Spe 
spodarz niezawodnie pozwoli nam mieszkać 
dłużej. 

Loveland jedyny teraz człowiek z głową. u- 
dał się zaraz do rządcy gmachu, zwanego szu- 
mnie : operą miejską. 

Zastał go wychodzącego do kościoła: dowie- 
dziawszy się, że Opera ma trzy wieczory wolne 
w tym tygodniu, po długich targach o dwie 
trzecie dochodu zamiast połowy, Waldemar 
musiał przystać na twarde warunki. 

Gdy powrócił do hotelu. całą resztę dnia spę- 
dził na wykończeniu przepisywania ról i malo- 
waniu afiszów. które trzeba było wykonać w 


jak największych rozmiarach, a najmniejszym 
kosztem. 

Już było po północy, gdy ukończywszy ner- 
wową swą robotę, Loveland i papa Winter wy- 
szli na miasto. Jeden trzymał zwój afiszów pod 
pachą, drugi garnek z klajstrem; udało im, się 
szczęśliwie zająć swemi płachtami wybitne 
miejsca na słupach ogłoszeniowych, poczem Lo- 
veland nie miał czasu na artystyczne skrupuły. 
Sztuka miała być magnesem. a nie grą akto- 
rów. . 

Zrana poszli wszyscy na próbę do teatru i 
z zadowoleniem ujrzeli przed jednym z afiszów 
stojącą jakąś parę. i 

— (zytają 0 naszej sztuce i pewno przyjdą 
na nasze przedstawienie — szepnął Loveland 
do Lili. 

Tymezasem para odwróciła się i Loveland 
dostrzegł rozczarowany, że byli to ludzie zbyt 
dystyngowani. a tego gatunku widzów nie mie- 
wali w swych wieczorach. 

Napiszę do nich, niech wiedzą, co się 
dzieje rzekła młoda panienka do starszego 
jegomościa, który był zapewne jej ojcem. 

Możnaby telegrafować. jeśli myślisz, że 
to potrzebne — odpowiedział poważny dżente|- 
men. 

Loveland słyszał te słowa, lecz nie przywią- 
zywał wagi do nich, zajęty wyłącznie powodze- 
niem nowej trupy Lili de Lisle. Zapomniał na- 
wet na chwilę o Lelii Dearmer, i a tem, że mo- 
że w Bonnerstown czeka na niego list od matki. 
nadesłany przez Billa. = 

Wszyscy byli przejęci swem zadaniem i pró- 
ba poszła bardzo dobrze, uwzględniwszy nieko- 
rzystne warunki. Druga próba odbyła się popo- 
łudniu i dowiedzieli się wówczas ezłonkowie 
trupy. pełni radosnej otuchy, że zakupiono już 
kilkanaście krzeseł. 

Edward Binney nie wyleczył sie wprawdzie 


gdy chodzi o nasz najżywotniejszy interes. a 
usiłowania podjęcia robòt przez rodzime siły w 
jak najszerszym zakresie poprzeć winny nasze 
czynniki publiczne. 

W poruszonej przez „Głos Narodu“ sprawie 
„obrony ziemi“, otrzymaliśmy szereg uwag, 
które umieszczać będziemy, a jedna z nich 
brzmi. jak następuje: 


„Słusznie. któryś z rozumnych ludzi powiedział, 
że niema tak ciężkiego położenia materyalnego. 
z któregoby wyjść nie można — jednakże trzeba 
dokładnie znać te położenia = to jest postawić ey- 
fry Winien i Ma. Ażeby te dane poznać. Dotknięci 
klęskami wskutek wojny powinni się jak najry- 
chlej dowiedzieć: 

1. Czy wogóle odszkodowania za kleski wojen- 
ne otrzymają? 

2. Na jakich zasadach oparte będą oszacowania 
szkód wojennych? 

3. W jakim terminie po zgłoszeniu spodziewać 
się można wypłaty tych oszacowanych szkód wo- 
jennych? 

Mówix, że Towarzystwo rolnicze, czy gospodar- 
cze delegowało do Prus wschodnich jednego ze 
swych członków ala przekonania się i zdania 
sprawy w jaki sposób rząd pruski postępuje przy 
wypłącie odszkodowań wojennych. Mówią, że tam 
również niema ustawy o odszkodowaniach wojen- 
nych, a pomimo tego dają zaliczki aż do wysoko- 
ści 75 proc. oszacowanych szkód, że zaliczki te 
doszły już do wysokości 40 milionów marek, że 
są rozdane konie robocze dalej, że eszystują pre- 
mie za pole zasiane oziminą, to wszystko się sły- 
szy — ale pewnej, dokładnej wiadomości nikt ni- 
komu dać nie potrafi. 

Otóż odpowiedź na pytania pod 1. 2. 3 mogą 
nam udzielić tylko panowie posłowie, którzy 
na pewno są w tej kwestyj poinformowani. 

Od pana delegata — jeżeli wogóle tenże je- 
ździł, powinniśmy się dowiedzieć w jaki sposób 
przeprowadza tą sprawę rząd pruski? Informacya 
taka będzie potrzebna dla tych, którzy robią sta- 
rania, aby każdy poszkodowany wiedział w jak- 
najszybszym czasie na co liczyć może ? Od likwi- 
daeyi szkód wojennych, wyrządzonych przez Mo- 
skali — będzie zależałe czy ogromna większość 
właścicieli większych majątków zaspokoi swoich 
wierzycieli? Czy też przystąpi do likwidacyi swe- 
go mienia nie narażając na straty instytucyi kre- 
dytowych i tych którzy mają pretensye hipote- 
czne. Trzeba jasno wiedzieć jakie są cyfry „Ma 
i „Winien* a obecnie tylko od odpowiedzi na po- 
wyższe pytania zależy. Prosić powinniśmy 
wpierw o uświadomienie w tych sprawach a na 
stępnie o równouprawnienie wszystkich poszko- 
dowanych. Pewną jest rzeczą, że pożyczki 5 proc. 
choćby na trzy lata rozłożone nie uratują większej 
własności ziemskiej, że wydawanie koni lub na- 
nienie za intahulowaną pożyczkę lubh wekslami, 
przedłuży tylko mizerny nasz żywot materyalny, 
a wierzycieli naszych narazi na większe straty — 
im dlnżej odciągnie się likwidacya majątków ich 
dłużników Morańce 11/8 1915. 

Henryk Karczewski. 


Z ziem polskich. 


Nastrój Warszawy. 


O usposobieniu pełnem powagi, z jakiem 
gotowała się Warszawa na ostatnie wypadki, 
świadczy następujące wezwanie. pomieszczone 
przez „Kur. Wrszawski“, 

„Musimy zadać sobie pytanie, czy każdy z 


z kaszlu, ale, dzięki inocnej kawie, trzymał się 
nieżle, cale zaś przedstawienie poszło prawie 
bez błędu. 

Jednak pomino powodzenia, jakie „Lord 
| Bob“ święcił w Nowym Yorku, rzecz cała prze- 
nosiła o wiele przeciętne umysły w Ashville, 
mające większe upodobanie w dzikich melodra- 
BAR” niż w błyskotliwej, lekkiej komedyi. 

Korzyści z pierwszych dwóch przedstawień 
| były mniejsze, niż oczekiwano, Loveland je- 
dnak liczył wiele na trzeci wieczor. i gdy pier- 
wszego aktu scenę sam ustawił i wyjrzał na 
salę przez oczko w kurtynie, smutkiem ścisnęło 
mu się seree. Sala była ledwie do połowy za- 
pełniona. 

Spojrzał po raz drugi. Kilka osób wchodziło 
jeszcze środkowem przejściem. Nadzieja zabły- 
sła. Poznał tę samą młodą panienkę z ojcem. 
Kogoś jeszcze przywiedli ze sobą i usiedhi, Wal- 
deinar patrzał zahypnotyzowany. W krzesłach 
usiadła w tej chwili Lelia Dearmer i jej ciotka 
pani Loveland, 


XXXV. 
Korsarz e. 


Przez chwilę Waldemar nie czuł nie innego, 
prócz niebiańskiej radości na widok ukochane- 
go dziewezęcia: 

Radość i miłość, wstrzymywane dotąd, niby 
tamą, przebiegiem. niefortunnych zdarzeń, za- 
lały duszę jego, jak wady wielkiej rzeki. Zda- 
wał sobie i przedtem sprawę, że ją kocha sil- 
niej, niż przypuszczał, iż jest kochąć zdolny. 
Ale póki nie zobaczył jej patrzącej wprost, 
chociaż nieświadomie, w jego oczy, wtedy gdy 
się tego bynajmniej nie spodziewał, póty nie 
wiedział, jak dalece jest mu drogą, jak do ży- 
cia niezbędną. 


nas. jako jednostka. należąca do narodu i obo- 
wiązana do przeżywania calem sereem wszyst- 
kich nieszczęść jego. nezynił już wszystko. co 
do niego należało, wytężył całą swoją ofiarność 
i całą zdolność do czynu. aby we walce ze złem 
zbiorowem zapewnić zwycięstwo mocy i trwa- 
nia, i przetrwania wszystkiego, eo toczy się ku 
nam z falą idących wydarzeń. 

„Zapewne, w sprawie walki z nędzą į wspo- 
magania niedoli ludzkiej uczyniliśmy wiele, ale 
nie uczyniliśmy wszystkiego. Ani zasoby na- 
szej energii obywatelskiej, ani zasohy naszych 
środków materyalnvch nie są jeszcze wyczerpa- 
ne. Odbyło się w=apołeczeństwie"=="ie"uży= 
jemy porównania z dziedziny wojskowości — 
dopiero pierwsze powolanie sił. + zdolnych do 
czynu. Rezerwy nasze są jeszcze nietknięte i 
liczne. Ale nadeszła chwila. kiedy trzeba się ku 
nim zwrócić i na wzór angielski powiedzieć so- 
hie i innym prosto i wyraźnie: „niech każdy Po- 
lak spełni swój obowiązek". Nie więcej tylko— 
swój obowiązek. W tym jednym wyrazie zamy- 
ka się wszystko. Ten wyraz powinien wypo- 
wiedzieć z jednej strony stanowezą i hezwzglę- 

ną walkę nieszczęściom, jakie spadają na kraj, 
z drugiej — uwolnić każdą duszę od zarzutu. 
że nie potrafi w tej strasznej, ale zarazem wiel- 
kiej chwili przełamywania się dziejów narodu, 
wyrzec się swoich dążeń egoistyeznych, swoich 
trosk osobistych, swoich obaw. często małych 
i niewspółmiernych z tem. co sie dzieje dookoła. 

„Niech nie będzie wśród nas ludzi słabego 
serca i dążeń, nie związanych blisko į bezpo- 
średnio z dążeniami narodu, jako eałości. Je- 
steśmy powołani wszyscy, bez wyjątku. do pra- 
cy i do ofiary, Każdy, kto urodził się na tej 
ziemi, kto oddycha jej powietrzem, kto zawdzię- 
cza jej swoje istnienie, kształt i pojemność swo- 
jej duszy, powinien stanąć do apelu i całą we- 
wnętrzną wartością swoją odezwać się: jestem!! 

„Nie może i nie powinnobyćżadnych uchyleń 
żadnych odroczeń, żadnych ulg w tej służbie, 
do której powołuje nas moment obecny. Teraz 
możemy policzyć się, i teraz dopiero możemy 
poznać, naprawdę poznać swoje własne siły. 

„Z krwawego wrzeciona wypadków rozwija 
się nić naszego przeznaczenia. Nie od naszej 
woli zależy powstrzymać to, co ma przyjść i 
co może wstrząsnąć nami jeszcze głębiej, niż 
wszystko, przeżyte dotychczas "Ale w" rmf 
cach naszej woli. jest, abyśmy-wszyscy-byli ga 
posterunkach i wszysey spełmiali ochoczo swój 
obowiązek, obowiązek Pomków, dla których pð. 
nad Polskę nie ma większego i spadającego po- 
między sobą ludzi zaufania. 

„W imię tego zaufania łączmy się i zespalaj- 
my, otwierajmy swoje serca na niedolę powsze- 
chną, spieszmy zawsze z potrzebną i cenną 0- 
fiarą materyaluą i z jeszcze potrzebniejszą, a 
nierównie cenniejszą ofiarą czynu. A czynem 
naszym, czynem polskim, będzie dzisiaj wszy- 
stko. Jest nim kubek mleka, podany wycień- 
czonemu chłopcu, jest nim łyżka strawy, ofia- 
rowanej matce z niemowlęciem u piersi, jest 
nim schronienie, udzielone tym, którzy są po- 
zbawieni dachu nad głową. I nie odkładajmy 

icana jutro, bo wszystko trzeba zrobić zaraz 

zisiaj 


Poznań Hindenburgowi. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady m. Poznania 
zawiadomił przewodniczący, że nadeszło do ma- 
gistratu od starosty krajowego pismo z uwia- 
doinieniem, że utworzył się osobny wydział, 
który zamierza w Poznaniu wskrzesić muzeum 


Pod wpływem pierwszego szalonego wraże- 
nia byłby zawołał na nią: Lelio! belio! i biegł 
ku niej. jakby sami byli na eałym świecie — 
lecz w chwilę później radość i z jej obecności 
zgasła. Wszystko sobie przypomniał. i to. że 
jest Parsywalem Gordonem. aktorem. bieda: 
kiem. niemal przedmiotem litości. 

Kiedy się żegnał z Lelią. był wspaniałym 
wielkim panem, który spogląda z góry na nią 
i uważał ją za nieodrowiednią dla siebie mał- 
żonkę. Teh przyjaźń cechowała z jego strony 
pewna łaskawość, ona zaś pół żartem. pół gnie- 
wnie widziała to i nie starała sie. aby było ina- 
czej. 

Na myśl, że za chwilę podniesie się kurtyna 
i Lelia dearmer zobaczy go zdziwioneni oczy 
ma, miał ochotę uciec z teatru i krew pulsowała 
mu w skroniach, grała w uszach. Czuł jednak, 
mimo wszystko. że uciec nie może. bo byłby 
gorszym niż tchórz. gdyż zdrajcą razem. a prze- 
ciwko temu wzdrygała się jego natura. 

Był niegdyś egoistą, lecz wiele ciosów udc- 
rzyło w skorupę egoizmu i rozbiło ją na kawał- 
ki, a wnętrzna jego istota, wygodnie tan zado- 
mowiona, została obnażona i od zimna drżąca. 
Choćby zatem nieludzko cierpiał, nie wolno mu 
było opuszczać ludzi, którym postanowił do- 
pomódz, i których przez swe niedoświadczenie 
wprowadził w położenie nader smutne. 

Jakkolwiek w surowem obrohieniu grał role 
„Lorda Boba“, był niezhedny, jako główna o- 
soha; pieniądze otrzymane za sprzedane bilety, 
po opłaceniu kosztów. wystarczą na zaspoko 
jenie rosnącego wciąż rachunku w hotelu. 

Więc kurtyna się podniosła i Loveland grał. 
Czuł tylko, że jest sztywny, jak lalka, a w an- 
traktach było z nim gorzej jeszeze, bo sobie 
wyobrażał Lelię rozbierającą z ciotką wszyst- 
kie jego czyny, śmiejącą się może zcieha. Wre- 


„szele. gdy po trzecim akcie spieszył do sarde- 


N a z, A A 


wojenne imienia Hindenburga. Magistrat zapro- 
ponował przyłączyć się do projektu zasiłkierm 
SVGA marek, pod warunkiem. że į prowineva zło: 
Ży üt ten cel kwotę tej samej wysokości. Dalej 
zawiadomił przewodniczący p. Placzek z wido- 
czną radością, że- feldmarszałek Hindenbure 
zgodził się na propozycyę mianowania jednej p 
ulie miasta Poznania ulicą Hindenburga i wyra- 
ził życzenie, aby miano to nadano ulicy Podgór. 
nej. (Feldmarszałek Hindenburg urodził się 
przy ul. Podgórnej nr. 7). Dalej komunikuje p. 
Placzek; że i Plac Zielony (Zielone ogródki) bę- 
dzie przechrzczonym, a mianowicie otrzyma na- 
2wę ..Luddendorfplatz* — według generała 
Luddendorfa. Władza policyjna dała już rów- 
nież swoje zezwolenie na obie przemiany. Spra- 


gó mó powyższe podaje ..Dziennik Poznań 
skit., 


Średniowieczna „dezynfekcya“, 


„Kuryer Lwowski“ podaje z Zamościa naste- 
pujący obrazek pióra Jana Pyrka : 

„Na okół ustawiczny ruch; samochody niby 
apokaliptyczne bestye pędzą bez przestanku. 
przesuwają się oddziały żołnierzy. kroczących 
równo sprężyście, od ezasu do czasu dolata re 
fren piosenki : 


„In der Heimat, in der Heimat, 
da gibt's kein Wiedersehen!* 


Na ulicach gromadzą się ludzie, niby trwożne 
owce zbire w kierdele i udzielają sobie różnych 
nowin. Zostali przeważnie ci, którzy zdołali sie 
schronić przed wywiezieniem przyjnusowem że 
strony Moskali, przeważnie ubogie rodziny 
Ghetti żydowskiego, przymierające nieraz wo- 
bez zastoju handlowego głodem. Nic więc dzi- 
wnego, że było tu parę wypadków cholery. Padł 
blady strach na synów Izraela. Aby odwrócić 
gniew Jehowy, chwycono się dziwnych środ- 
ków, przypominających wieki średnie. Oto w 
uniu 4 sierpnia b. r. zgłosili się wysłannicy 
Ghetta żydowskiego do komisaryat © ywilnego. 
wiodąc giuchoniemego starca Joska Aroua 
Falkę i biedne dziewczę 17-letnie Syme Koj, 
celem uzyskania pozwolenia na nroczyste rv- 
tualne śluby małżeńskie. 

Slub ma się odbyć na cmentarzu żydowskim. 
przy udgłosie muzyki, wśród licznego otoczenia 
mieszkańców Ghetta, przyczem ci mają w cza- 
me*całej ceremonii „przy jadle į napoju“ odda- 
wać się weselu, że przez tę ofiarę dziewczyny 
powściągnie gniew swój Jehowa i oddali zarazę 
choroby z miasta. 

Dziewczę zapytane przez komisarza, czy zga- 
dza się na to dziwne małżeństwo, popatrzyło w 
milczeniu na swego „oblubieńca*, ale jako wy- 
braną ofiara skłoniło w niemej odpowiedzi gło- 
wę. Para młodych dostawszy żądane pozwolenie 
oddaliła się w religijnym jakimś nastroju, ab 
popołudniu odbyć te dziwne gody i ubłagać 
gniew niebios. Może naprawdę pani cholera, ja- 
ko osoba poważna i starsza już wiekiem, zlituje 
się nad losem dziewczęcia i zawstydzona jej 
ofiarą pójdzie precz. W każdym razie sposób 
odżegnania zarazy, o jakim dotąd nie zdarzyło 
mi się czytać w żadnem z pism folklorystycz- 
nych. zasługuje na zanotowanie*. 


O kredyt rolniczy. 


Oba państwa sprzymierzone zrozumiały już 
w zasadzie od dawna, że ich wojną dotknięte 
obszary muszą doczekać się uleczenia ran. - 


roby, oddano mu list, zaadresowany do dyrek- 
tora trupy. wystawiającej „Lorda Boha. 

Przyjął go, nie uchylające się od odpowie- 
dzialności. 

Na kawałku papieru z firmą teatru w Ashvił- 
le przeczytał następujące słowa: 

„Przyjaciel i pełnomocnik Sydneya ©romerx 
chciałby rozmówić się z dyrektorem trupy w 
gahinecie. którego użyczył łaskawie zarząd 
opery miejskiej“. 

Loveland podał papier Binney'owi, który za 
czął kaszleć. kiehać, chrząkać. wreszcie rzekł: 

— To ostatnia kropla! nieprawdaż? 

— Jakto? dlaczego? 

— Nie widzisz, że ktoś nasłał na nas autora. 
Przecież jesteśmy korsarzami literackimi. 

— Tak — rzekł Waldemar — Jakobns wta- 
jemniczył mnie w te sprawy. Ale cóż nam mogi 
«robić? 

— Powodu do pretensyvi nie brak. 

„ind zaśmiał się. 

— Niechże nas pan Cremer skarży 

— Nie żartuj sobie. (Gdyby tylko chciał. 
mógłby nam ambarasu zrobić niemało, a jak- 
kolwiek mało znam się na tych rzeczach. wiem. 
żeśmy zawsze ryzykowali wiele. Jakohus jakoś 
nigdy nie dał się złapać przez autora. 

— A może teraz zechce przez policyę zabrać 
nam hagaże — rzekł Lovełand. Ja wprawdzie 
nia mam wiele, lecz dla was byłaby to duża 
strata. Pójdę i sam stawie czoło. Może agent 
Sydneya OCremera zrozumie nasze położenie i 
zostawi nas w spokoju. 

— Być może. iż masz słuszność — odparł 
Binney — tylko czemu sam chcesz za wszyst- 
kch stawać — to niesprawiedliwe. 

Loveand obmył twarz i ręce i kazał Edwar- 
dowi uprzedzić resztę trupy o tem. co im gro- 
ziło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GŁOS NARODU* z dnia 17. Sierpnia 1915 roku. 
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tak też brzmi nehwała niemiecka 


o przeznaczeniu „400. milionów marek. —jako 
tymczasowego zasiłku dla Prus wsehodnich. 
Że nie widział nikt w tych krokach jedynie 
obietnicy. spełnić się mającej po wojnie. do- 
wodem poezynione już w tvm kierunku tym- 
ezasowe wydatki z pomocy państwowej wvło- 
żone, Pomoc ta była konieczną dla podtrzyrya- 
uia prodnkcyi rolnej terytoryów wojennych. 
w których środki prywatne i prywatna inicyva- 
tywa im ponoszenie ryzyka wkładów uie wy- 
starcza. W Prusiech uchwalono już na ten cel 
okolo 1.300.000 marek" 

Jak seryo pojmuję odnosuy program także 
c. ik. Najw. Komenda armii. dowodem np. re- 
skrypt tejże z 9: marca 1915 r. do tminister- 
stwa rolnictwa. w którym podnosząc donio- 
słość. na większą skalę podniesionej akcyi 
agrarnej, przyznaje ulgi służbowe pewnym Ba- 
tegorvom rolników. a także ogranicza Tak 
w początkach dokuczliwe rekwizycye. 

Nie widzimy tego przejęcia się sprawą atoli 
w tej właśnie instanevi. która zazwyczaj ucho- 
dzi w tej mierze za miaiadajną. Jakc=«adpe= 
wiedź na memoryal podpisanego z 26. L 1915. 
w którym wykazano pod adresem ministerstwa 
wspólnego — konieczność jak najintenzywniej- 
szej ingerencyi państwa w zagospodarowaniu 
terenów wojennych *). ogłosił minister rolni- 
etwa Dr Zenker 15. lutego odezwe ..dó rolni- 
ków Auetryi"*, rozlepioną we wszystkich języ- 
kach i na wszystkich parkanach o jak najpilniej- 
sze obrabianie najdrobniejszych nawet ogród- 
ków. 

Następnie ukazały się dwa rozporządzenia u- 
stawowe z podpisami Min. spr. wewn. i sprawie- 
dliwości z 28 lutego i 15 marca 1915 r. D. U. 
P. 55. w których zakazuje się pozostawiania u- 
gorów pod znacznemi karami. nie wchodząc 
weale w niewykonalność tego przepisu. który 
zarówno przynosi szkodę produkevi tegoro- 
cznej (przez uprawę niewłaściwych produktów 
na niewłaściwych miejscach. lecz także przy- 
Sszłej, właśnie brakiem ugorowego znawożenia 
skrzywdzonej -— jak nie wchodzi w potrzebę 
udzielenia rolnikom specyalnych. do tak inten- 
zywnego gospodarstwa koniecznych środków. 

Łatwo zrozumieć, że nie na tej drodze doj- 
dziemy do celu. jakim jest maksymalna pro- 
dukcya rolna. na terytorvach  zniszezonych 
wojną; wykazano to zresztą na odbyżem już 
6, kwietnia zgromadzeniu oddziału pokuckiego 
Towarzystwa gospodarczego gal. w Kołomyi, 
gdzie uchwalono szereg szczegółowych postu- 
latów. do powyższego zdążających celu. Stwier- 
dzono tam przedewszystkiem, że gospodarstwo 
to wymaga materyalnego poparcia w formie 
kredytu. zarówno rzeczowego. jak pieniężnego 
z0 strony rządu, skoro brak inwentarzy pocią- 
gowych, maszyn rolniczych i do nich należą- 
cego opału i obsługi, jakoteż nasion zbóż ja- 
rych, pozabieranych przez rekwizycye lub in- 
wazyę -— uniemożebnia wszelkie zabiegi. Jak 
ważną była potrzeba tych uchwał wynika stąd 
wymownie, iż obecnie wniesiono reskrypt e. k. 
Namiestnietwa. dekretujący, iż świadczenie 
w pługach, bronach, względnie nasionach 
mają być ograniczone do  najniezbędniej- 
szych potrzeb i płacone z góry gotówką, co 
się spotkało z gromkim protestem zgro- 
madzenia. które uznało szkodliwość podobne- 
go lekeeważenia potrzeb rolnictwa. 

Pomimo zasadniezego uznania, z jakiem spo- 
tkał się projekt wprowadzenia państwowego 
zagospodarowania terenów wojennych na za- 
sadzie fakultatywnego stosuuku dzierżawnego 
z użyciem- właściciela względnie dzierżawcy 
folwarku. jako komisarza rządowego, wyposa- 
żonego wszelkimi środkami pod kontrolą u- 
gramos wojskowej komisyi — nie wszedł on 
dotychczas w życie. W tym względzie ko- 
nieczną jest zmiana zasadnicza w praktyce 
rządu państwowego w tym duchu, by kredyt 
rolniczy przysługiwał w pełnej mierze produ- 
kevi. od.której w wysokim stopniu byt pań- 
stwa jest zależnym! 

Kredyt ten musi być dwojaki: towarowy, 
mający dostarczyć rolnikom zrujnowanym ca- 
lego inwentarza potiągowego. maszyn rolni- 
czych, żniwnych, imłocamń i siewników, wozów 
i wogóle wszystkiego, czego w niektórych 
okolicach brak zupęłny. 

Wskazana w tym względzie akcya rządowa 
już się rozpoczęła. lecz narazie tkwi jeszcze 
w dziedzinie, obiętnie, które nic,„alby mało c0 
daja. Warunki otrzymania pomocy są trudne, 
jeżeli bowiem dający. t. j. rząd, wymaga od 
biorącego takich poręk, jak solidarność wy- 
działu powiatowego. towarzystwa rolniczego. 
lub „dwóch dobrych podpisów na wekslu*. — 
Zapomniano tu, że weksli teraz się nie eskon- 
tuje. . mma 
Pierwszorzędnym był jednak postulat, żąda- 
jący. by odnośna władza zawczasu istniejące 
w panstwie maszyny miała w ewidencyi. by je 
w danej chwili już to w drodze kupna, już tu 
najmu. ewentualaui” posobem rekwizycyi na 
podstawie ustawy 0 świadczeniach wojsko- 
wych z roku 1912, na miejsce potrzeby wpro- 
wsadzić i użyć. 

Czyżby mie wiedziało o tym obowiązku 
swoim e. k. Ministerstwo rolnictwa, skoro do- 
tychczas tyle młocarni zalega różne składy 
fabryczne bezczynnie, podczas gdy po folwar- 
kach sierczą zgliszeza spalonych podczas inwa- 
zyi garniturów? 

Jeżeli jednak na terenie wojennym kraju 
koronnego monarchii zachodzą takie zaniedba- 
nia lub spory o kompetencyę — to na terenach 
świeżo zajętych w zwycięskim pochodzie poło- 
żenie rolnictwa jest o tyle jaśniejsze, iż nie 
istnieje tam ten spór o kompetencyę, lecz całe 
iymczasowe kierownictwo spraw gospodar- 
czych leży w rękach administracyi wojskowej. 
(zy jednak ta władza, mająca bezsprzeczną 
zalete szybkiej decyzyi i egzekutywy — jest 
zawsze należycie poinformowaną o prawdzi- 
wych warunkach maksymalnego plonu na tym 
terenie, nie wiadomo. 


Tamtejsze warunki nadają się naj- 
więcej do wprowadzenia w czyn proponowa- 
nych przed półroczem wòjskowo -agrarnych 
konisyj etapowych, pod kontrolą których, od- 
bywałoby się — ze skarbu wojennego popie- 
rane gospodarstwo. Na tych też terenach pro- 


*; H. v. W. Der Frilhjarsranbau im Kriege. „Wiener: 
lands Zig” 6 IL 1915 nr, 11. 


Jacka. — jutro we środę św. Firmina, 


|ratury i dopiero wieczorem wypogodziło się, zaczy- 


FUarinzesto” ma” coś pociązającego, odrywającego 


nie..jest „rzeczą panstwa isz- pewnością sowicie 
sie opłaci. 

Informacyę pożądaną w. tej mierze. stanowi 
wiudokiość „N. fr. Presse“ z 13. b. m., iż ge- 
neralny sekretarz Banku austro-węgierskiego 
p. Schmid robi study nad założeniem filii tej 
instytucyi w różnych miastach Królestwa Pol- 
skiego, Jest naato rzeczą wskazaną, by także 
i świeżo powstały pod firmą: ,.Galicyjski wo- 
jenny zakład kredytowy“ uzyskał wszelkie 
ułatwienia de rozwinięcia swojej działalności 
także i na terytorva zajete przez wojska austro- 
węgierskie w Królestwie Polskiem. H. W. 


e e 
Na marginesie wojny. 
Co robić ? 

Warszawski, „Nasz Dom* podaje takie wskazówki, 
co należy czynić w czasie wojny : 

Ani na chwilę nie przerywać pracy przy żadnym 
warsztacie. 

Próżną obawą nie szarpać nerwów. 

Na przewidywania nie tracić czasu. 

Powtarzaniem pogłosek nie szerzyć popłochu. 
Spokojnie i rozumnie obmyśleć organizacvę czy Te- 
organizacyę własnej rodziny. 

Srodki matervalne gromadzić. Zreiormować wyda- 
tki. (szezędnie szafować w tej chwili każdym gro- 
szem. nie żałując go jedynie na cele ogólnej potrzeby. 

Skromność stroju i jedzenia podnieść do najwyż- 
szego stopnia. 

Dzieci nie stroić. 

Spokój uważać za konieczność. 

Zewnętrzną pogodę za obowiązek. 

Wewnętrzną powagę zu przykazanie. 

Dhać o zdrowie własne, stworzenia i służby. 

Miłować kraj nie słowem. ale czynem. z 

1 choćby serce krwią ociekało z bólu. prosto iść 
po twardej drodze, jaką polskiemu narodowi zgotowa- 
łu chwila dziejowa. 


„Czy znasz ten kraj? 


Czy znasz ten kraj, 

gdzie martwa cisza leży, 

gdzie słońca blask Ard 

z za ciężkich chmur nie świeci, 

gdzie : głuchych chat nie płynie szept pa- 
[cierzy, 

nie dzwonią z przyżb srebrzyste głosy dzieci? 


Czy znasz len kraj, i 

gdzie, zda się, zgasło życie? 

Tam jeno w mrok 

czasami pójdzie skarga, | 
tam czasem wiatr przyniesie armat wycie 
i cichy jęk, co duszą twą zatarga. 

Czy znasz ten kraj. 

gdzie tuman jeno blady 

przechadza się 

samotny wśród pustyni 

i liczy łez i krwi wylanych ślady | 

i idzie w dal i wciąż rachunek czyni? 


la znam ten kraj. 

Tam znaczą drogę sławy: 

[ zorze łun, 

zgliszcz dymiące słupy, 

polny krzyż, przebity kulą, krwawy, 

w ciszy pól sen wieczny śniące trupy... 


Pu, ma, m, — 


(» Kuryer Litewski*) 
Maryan Szandurski. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś we wtorek św. 


Kale-darzyk astronomiczny: Wschód słońca 
rozp :cznie sie jutro » godz. 4 min. 34, zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 53; długość dnia godz. 14 min. 14 

Pogoda: Dnia 16 sierpnia termometr doszedł od 
+ 125 do + 171 C. — barometr opadał 

Dnia 17-go sierpnia o godzinie 7 rano stan barome- 
tru 7378 min. termometru -j 124 C. wiatr zachodni. 


Kraków, 17 sierpnia. 


Ponury i chmurny dzień wczorajszy obchodzony 
uroczyście, jako pierwsza rocznica utworzenia Le- 
gionów, smętnie zapowiadał się juź od wczesnego 
rana, deszcz lał z małemi przerwami, ubraliśmy 
okrywki z powodu nagłego oziębienia się tempe- 


nały się ożywiać ulice i planty i podsychać zmo- 
czone ławki, znajdujące chętnych amatorów. Spłu- 
kana zieleń plant i chwilowe promienie słońca przy 
ograniczonym ruchu, dodawały im tzaru. 

Nie wszystkim znany jest przecudny kącik po- 
między kościółkiem św. Krzyża a starą plebanijką. 


myśl od szarzyzny obecnego życia. Podmurowanie 
złożone z brył kamiennych. spojonych żyłami ce- 
mentu i stara cegła, wplatana w filarki ogrodze- 
nia, stwarzająca kombinacyę z kamieniem. wyste- 
puje wspaniale na tle otaczającej kościółek zielo- 
ności, 4 uroku dodaje cisza. panująca tu trwale. 
Wzyłębienie, spowodowane przez wieki osiadające- 
wo się kościoła. odkopane przy jego odnowieniu, 
otacza niski żywopłot, z lekka ukrywający je. 
Obok niego w odstępach posadzono młode nad. 
wiślańskie topołki i piramidalne dęby a probosz- 
czówkę osłania ściana krategusów, przez które 
przeglądają z dystynkcyą stare jej mury i ciosy, 
tworzące narożnik ulicy św. Krzyża. 

Od strony plant, u podnóża piramidalnych dę- 
bów, osłaniających tyły kościoła, na. tle zieleni, 
występuje żywa płama, jaką tworzy grupa szty- 
wno stojących ciemno-purpurowych mieczyków, a 
otaczają je łuki pelargonij o liściu jasno zielonem 
z białemi misternemi obwódkami, okolone łukiem 
ciągle kwitnących szkarłatnych begonij. Piękno- 
ści otoczenia uzupełniają dywany trawników i 
tuje posadzone przy schodach kościółka. Tu zna- 
chodzimy piekny wzór ogrodniczego zdobnictwa, 
dostrojonego do otoczenia, zrozumienie i odczucie 
artystyczne ogrodnika, tworzące wspaniałą har- 
monijną całość z zabytkami architektury, a pod- 
noszące zarazem piękność tego zacisza. Wchodząc 
w ulicę św. Krzyża, doznajemy nagłego rozczaro- 
wania. Wita nas na wstępie brudna, sklećona z de- 
sek buda, służąca na umieszczenie dekoracyj te- 
atralnych. Dziesiątki stłuczonych szybek, świadczą 
wymownie 0 zaciszu, gdzie uliczniey mogli je uży- 
wać jako celu dla swych pocisków, niepłoszeni przez 
rzadkę pojawiającego się tu przechodnia. Świad- 
czy to niemniej o braku dozoru ze strony miasta 
t wielkiem niebezpieczeństwie pożaru, jaki wyni- 


dukcya rolna nie obędzie sie bez znacznego |knać może w centrum miasta, gdyby taka pełną 
i dogodnego kredytu rolnego, którego udzieleś| rupieci teatralnych buda posłużyła kiedyś za pod“ 


pałkę. a 

W powrocie ku plantom spotkałem sympatycz- 
nego chorążego Towarzystwa weteranów zZ r. 
1863. Gpowiadał mi © ewvch wrażeniaih Ohie- 
sionych z dzisiejszej rocznicy Legionów, o tem. 
że chciano szczupłą ich grupkę mdfotograłować 
wspólnie z młodą ich latoroślą z fbku 1944 -19.... 
lecz skończyło się tylko na dobrych chęciach, tak- 
że żywo omawiał wiele innych spraw jakie przy- 
niósł wczorajszy dzień pełen wydarzeń. Starowi- 
na jednak nie trac: nadziei, z pogodą umysłu ana- 
lizuje wypadki. „Wszystkośmy [uż mieli, powia- 
da. a przecież żyjemy“ i żegnając się, odchodzi 
rączym krokiem, niezdradzającym wieku uczest- 
nika ostatniego powstania. 

Nabożeństwo wczorajsze niezatarte czyniło wra- 
żenie. Tej chwili skupienia nie zapomni Kraków, 
a świadczyły 0 tem łzy, padające oblicie wśród 
iłagalnych modłów i dzwięku pieśni. rwących się 
% naszych piersi. 


Z miasta. 


Przegląd pospolitaków. Magistrat zarządził roz- 
k-pienie na murach miasta wezwania do pospoli- 
taków. liczących 43—50 lat, aby stawili się dø 
przeglądu w czasie od 28 sierpnia do 25 wtześnia 
b. r. Frzegląd rozpocznie sie od najmłodszych ro- 
czników. Na przegląd jednego rocznika wyznaczo- 
no 3—4 dni. Przegląd odbywać się będzie podług 
alfabetu. bez względu na to. czy mający się sta- 
wić do przeglądu służyli przy wojsku lub nie słu- 
Żyli zupelnie. Uznani za zdolnych do noszenia bro- 
ni będą do służby pózniej powołani. 

Ochrona miasta przed powodzią. Z Magisuatu 
krakowskiego komunikują: W uzupełnieniu wczo- 
rajszych notatek o posiedzeniu Komisyi mitistery- 
alnej w sprawie ochrony miasta przed powodzią, 
podać można wielce uspakajającą wiadomość, że 
na zapytanie prezydenta miasta delegaci obu mi- 
nisterstw oświadczyli, iż wszystkie sformułowane 
żądania gminy odnośnie do tej sprawy zostaną 
uwzględnione przez rząd i że roboty przerwane w 
zeszłym roku zostaną na całej linii bezzwłocznie 
podjęte. 

W sprawie subskrypcyi na pożyczkę wojenną 
otrzymujemy następujący komunikat: C. k. Dyre- 
keya dlugu państwa odniosła się do Namiestni- 
ctwa 0 interwencyę w tym kierunku, aby zakłady, 
fundaeye, kościoły, gminy. stowarzyszenia itp., 
które mają zamiar albo obowiązek wiukulować 
subskrybowane papiery pożyczki wojennej z roku 
1915. postarały się o winkulacyę jak najrychlej, 
a to na podstawie kwitów tymezasowych. 

Za przedłożeniem kwitów tymczasowych wyda- 
ne zostaną od razu obligacye, opiewające na na- 
zwisko i w ten sposób uniknie się potrzeby wy- 
miany kwitów tymczasowych na obligacye, opie- 
wające na okaziciela. a dopiero potem tych obli- 
sacyvi na oblizacve winkulowane. 

Celem winkułacyi należy już teraz kwity tym- 
czasowe przesłać likwidaturze długu państwa w 
Wiedniu wprost alho za pośrednictwem c. k. Ka- 
sy krajowej, lub c. k. Urzędu podatkowego. Stro- 
ny, którehy nie posiadały kwitów tymczasowych 
mają się w miejscu subskrypeyi o nie upomnieć, 
albo postarać się o ich hezpeśrednie odesłanie. Ka- 
żdy kwit tymczasowy musi być zaopatrzony stam- 
pilią miejsca subskrypcyi. 

Posady nauczycielskie w Królestwie. Inspektor 
obwodowy w Piotrkowie p. Edward Korol zawia- 
damia, że w obwodzie Piotrkowskim jest natych- 
miast do obsadzenia kilkadziesiąt samoistnych po- 
sad nauczycielskich w szkołach wiejskich. Kandy- 
daci lub kandydatki mogą wnosić podania nale- 
życie udokumentowane (Świadectwo ma- 
turyezne lnb egzaminu kwalifikacyjnego) wprost 
do e. ik. Komendy w Piotrkowie. Pobory roczne 
wynoszą 300 Koron i 180 Koron na mieszkanie, 
względnie mieszkanie w naturze. 

W sprawie listów i Kart Korespondencyjnych 
wydała. Komenda twierdzy krakowskiej ogłoszenie 
następujące: 

Od dnia 20 sierpnia b. r. począwszy mają Wszy- 
stkie na e. k. poczcie i c. i k. poczcie polowej na- 
dawane listy i kartki pocztowe bvć zaopatrzone 
na zewnątrz wyraźnym adresem i nazwiskiem na- 
dawcy. gdyż w przeciwnym wypadku nie będą do- 
ręczane adresatom. 


Z kraju, z Polski i ze świeta. 


Pozostali... „Kur. Lw.“ pisze: Odpłynęła ze Lwo- 
wa fala inwazyi. Miasto uspokaja się i zapomina. 
Została w niem tylko jako jedyne wspomnienie 
przeszłości para nieznających się nawzajem ro- 
syjskich samotników. Oboje dostali się do niewo- 
li. On pracuje ciężko w samem mieście i wozi mie- 
szkańców z ulicy w ulicę. Ona, wciągnięta w 
służbę poza miastem, ułatwia wrogim wojskom 
komunikacyę: Oboje na swoich -aowych stanowi- 
skach tęsknią, a mimo to spełniają swe obowiązki 
uczciwie. On jest — tramwajem, ona lokomotywą. 

Ukraińcy lwowscy zawiązali komitet celem ucz- 
czenia ks. metropolity Szeptyckiego. Komitet wy- 
dał odezwę, wzywającą do zbierania składek na 
ton cel. 

Ze świtem „Kuryer Lw.* pisze. Przed sklepami 
miejskimi już z pierwszą jutrzenką gromadzić się 
poczynają ludzie żądni zdobycia prowiantów. Pi- 
szący te słowa przechodząc onegdaj o g. 4.10 ra- 
no przez ul. Szajnochy widział przed sklepem Pań 
Ziemianek około 6 kobiet czekających na chleb. 
Zaprawdę i Ben Akiba powiedziałby: Tego jesz- 
cze nie było! Na wczorajszej „Księżniczce Małgo- 
rzatce'* oklaskiwano jednego z aktorów za zda- 
nie, samodzielnie włożone w sztukę. Obudził on 
kolegę, kóremu wypadło na scenie spać z zadowo- 
loną miną, pytaniem: „Panie, czy panu się śniło, 
że pan się tował do uiejskiege skip o”. 

Minister popisowym. Nie każde pewnie państwo 
może się teraz wykazać takim popisowym, jakiego 


posiada Austrya. Oto — jak się dowiadują „New. | 


Wied.“ — niebawem stanie przed komisyą pobo- 
rową jako popisowy pospolitak minister robót pu- 
blicznych, ekscellencya Trnka. Niewątpliwie je- 
dnak włądza przełożona czyli w tym wypadku p. 
prezes ministrów uzna p. ministra robót publiez- 
nych za potrzebnego w urzędzie. 2% posłów pol- 
skich staną teraz przed komisyą poborową jako 
pospolitacy. którzy nie służyli, Dr Ignacy Rosner 
i Dr Alfred Halban. Obydwaj urodzili się w roku 
1885. 

Wybuch miny na Kaszubach. Do „Dz. Śl" do- 


nószą z Pucka: Straszne nieszczęście wydarzyło. 
szy w Dębku. Na wybrzeżu znaleziono minę. Po-| 


mocniczy strażnik nadbrzeżny Zindare, uważając 
minę za znak morski jak np, boja (pływak), wziął 


ja na wóz. a przywiózłszy do domu, zrzucił na 
ziemię, wskutek czego nastąpił wybuch. Skutki 
były straszne. _Zindars „został rozszarpany. . koń 
zabity a wóz zniszczony. Obok wozu stały, żona 
i córka Zindarsa, oraz rodzeństwo Kolkowie w 
wieku 21 i 18 dat. Rudzenstwo Kolkowie naitych- 
miast zginęli, córce Zindarma wybuch uswał nogę 
w udzie, wskutek czego umarła. żona ;Zindarsa 
została ciężko raniona. Wfkutek wybuchu dom 
Zndarsą sial się wraz z żywym i martwym inygen- 
tarzem pastwą płomieni. r ae "| 

Zgon Polaka we Francyi. „Dz. Pozn.” pisze: $ 
Franċyi poległ śp. Antoni Lesiński z Poznania 
przeżywszy lat 26, osierocając Żonę. którą zaślu- 
bił dopiero przed dwoma miesiącami. Zmarły był 
czynnym i-gorliwym członkiem Towarzystwa 
Młodzieży polsko-katoliekiej pod wezw. św. Sta- 
nisława Kostki. Niech ziemia francuska. tak hoj- 
nie krwią polską zroszona, będzie mu lekką! 

Serce i wojna, Z Siemianowic na Śląsku górnym 
donoszą do „Dz. ŚlL5: Pospolitak Stalmach, wy- 
jeżdżając do garnizonu do Głubezyc. zostawił 
w Laurahucie narzeczoną. W tych dniach przybył 
na urlop, by z nią zawrzeć ślub. lecz narzeczona 
zaręczyła cię=z=kimeinnyvin.Nialmach wrócił do 
(ilubczye i tam odebrał sobie życie, rzucając się 
do rzeki. Zwłoki wydobyto i pogrzebano w Głlub- 
czycach. 

„Gott strafe England“. W „Koeln. Volkszei 
tung“ — pisze „Dz. Pozn.” — zwraca się jeden 
z współpracownków, przeciw znanej pieśni niena- 
wiści p. Lissauera, którą przez całe miesiące 
śpiewano w salach koncertowych wobce łatwo 
zapalnej publiczności. Współpracownik nadreń- 
skiego pisma centrowego pisze: „Zdaje mi się, 


„żeśmy dziś doszli do spokojnego poglądu i do bar- 


dziej umiarkowanego na rzecz sądu, Odczuwający 
po chrześcijańsku człowiek, nie umiałby już dziś 
lissauera „Pieśni nienawiści“ przeciw Anglii czy- 
tać bez wstrętu — nawet mając w pamięci wszyst- 
ko eo nam Anglia wyrządziła i dziś jeszcze czyni. 
Dlatego te słowa. mają za cel publicznie poruszyć 
sprawę usunięcia ze wszystkich książek jego pie- 
sani, które przeznaczono dla młodzieży. Uprasza się 
dzienniki niemieckie. aby myśl tę rozpowszechni- 
Ira 

Do tego dodaje następującą uwagę redakcya 
„Koeln. Volkszeitung“: „Inieyatywie w sprawie u- 
sunięcia owej „Pieśni nienawisci“ z ksiąg dla mło- 
dzieży tutaj uczynionej należy bez zastrzeżeń przy- 
klasnąć. Gdyby w tej wojnie powszechnej ludów 


prowadzonej z zaciętością budzono już wśród 
młodzieży namiętne uczucia nienawiści, to dla 


przyszłości miałoby to następstwa nieprzewidzia- 
ne. Kto sieje iskry sprzątać będzie płomienie*. 
W sprawie tej pisze „Berliner Tageblatt“: Myśmy 
peiśń p. Lissauera już po jej zjawieniu sie czytali 
nie tylko ze „wstrętem wewnętrznym”, lecz z nie- 
ukrytą niechęcią, ponieważ ona niema nic wspól- 
nego z patryotyzmem i obliczoną jest, jak stępel 
gumowy z napisem: „Niech Bóg ukarzą Anglię“, 
tylko na pewne instynkta, które w czasach podnie- 
cenia na pierwszy plan występują. Kto sprawie 
przypatrzy się lepiej, ten spostrzeże, że „nienawi- 
ści“ nie znają dzielni żołnierze w rowach strzelec- 
kich, lecz, że ją głoszą głównie ludzie, którzy chcą 
osiągnąć jakieś korzyści i tem krzykliwiej wystę- 
pują. im dalej znajdują się za frontem. Aby „Pieśń 
nienawiści* i t. p. fabrykaty usunięto z książek 
dla młodzieży, jest oczywiście koniecznością. My- 
byśmy życzyli sobie, aby także dorosłym oszczę- 
dzono tego rodzaju wylewów. bo nam się zdaje, 
że naród niemiecki do odniesienia zwyciestwa nie 
potrzebuje takiej poezyi i prozy”. 


Zawiadomienia I komaaikaty, 


Koncert dla rannych z okazyi uroczystości dnia 
urodzin Najjaśniejszego Pana odbędzie się w szpitalu 
tortecznym nr IX, Aleja Mickiewicza. we środę 18 b. 
m. Laskawy współudział przyrzekli: 1) Chór prof. 
Bursy; 2) p. Węgrzyn (dekłamacya): 3) T. Łowcezyński 
(śpiew): 4) J. Łada (pianistka): 5) prof, Kopystyński 
(wioł.): 6) W. Wałlczyński (skrzypce). Początek o go- 
dzinie 4 i pół. W szpitalu nr X jak wiadomo umie 
szezeni są nasi Aegioniści. Ti ) d 

Zamiast sprawiania chorągwi Ma dekóracvi domu w 
chwilach radosnych nastrojów, jakie przyņoszą wy- 
darzenia wojenne, złożyli pp. A. i Z. Strekowie, wła- 
ściciele domu przy ul. Dunajewskiego 1. kor. ŻU na 
uśmierzenie nędzy w naszym kraju do rąk B. K+ B. 

Prezydyum gal. Stowarzyszenia Czerwonego Krzy- 
ża na wezwanie Centralnego Związku Czerwonego 
Krzyża w Wiedniu zwraca się do wszystkich humani- 
tarnych instytucyj w Krakowie i w kraju z uprzejmą 
prośbą o łaskawe i natychmiastowe nadesłanie doła 
dnego tytułu swej instytucyi, adresu, nazwiska osób 
kierujących i hardzo zwięzłego rysu działałnosej pwej 
w czasie wojny. Daty te należy zaraz przesłać pod 
adresem biura Prezydyum Czerwonego Krzyża w Kra- 
kowie ulica Basztowa 6, IL. p. 

Za legitymacye wstępu na dworzec kolejowy wpły 
nęło na cele Czerwonego Krzyża + puszki pozostają- 
cej w ręku c. k. Komendy dworca w ciągu bardzo 
krótkiego czasu 506 K 84 hal. dnia 17 lipca) h. r. 189 
K, a dnia 9 sierpnia 317 K 84 hal. 

Przy tej sposobności uważa Prezydyum Stowarzy- 
szenia (czerwonego Krzyża za miły obowiązek złoże- 
nie podziękowania c. k. Komendzie dworca za łaska- 
wie „poniesiony: trud"w* uzyskaniu tej kwoty, Prezy- 
dyum gal. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, 

Biuro wywiadoweze C. K. O. M. Centralny Komiiet 
opieki moralnej dla wychodźców z Galicyi, pozosta- 
jący pod protektoratem J. E. Księcia Biskupa Adama 
Sapiehy (Wiedeń ł. Sżeiadelgasse 6) powołał z dniem 
18 lipca do życia biuro wywiadowcze «lla katolickich 
wychudźców wojennych z Galicyś w drugiej dzielnicy 
Wiednia przy Kleine Stadtgutgasse 12 naprzeciwko 
bramy dworca kolei północnej, Biuro to otwarte jest 
bez przerwy dniem i nocą i udziela w sprawach wy- 
chodżców hezinteresownie wszelkich wyjąśnień i po- 
rady, Biuro to przeznaczone jest głównie dla wvehodź- 
ców powracających do kraju. Biedni wychodźcy o- 
trzymują tam śniadanie złożone z garnuszka gorącego 
mleka i chleba; ci wychodżey, którzy nie posiadają 
ubrania czy hielizpy zostają zaopatrzeni w odzież 
w centrali C, K, ©. M; najbiedniejsi, którzy do kraju 
powracają bez grosza, otrzymują także zasiłki pie- 
niężne. Wychodźcy wracający do kraju, dostają też w 
biurze lwny ną kapiel w jednej z łaźni obok dworca 
kolei półnoenej. Biuro w interesie wychudzeów podej- 
muje potrzebne interwencye u władz, czyni starania 
o karty kolejowe dla uchodźców, o pracę dla nich we 
Wiedniu. Dowodem żywej działalności biura wywia- 
dowczego C. K. O. M, jest fakt, że w czasie od 18 li- 
pca do 10 sierpnia z pomocy biura korzystało przeszło 
2000 wychodźów, więc przeciętnie blisko 100 dziennie. 
W rzędzie zgłaszających się do biura po poradę i po- 
mot wychodzców nie brak Rusinów, a nawet żydów. 

Na Dar 3 Maja w ciągu dalszym bądź gotówką, hądź 
do P. K. ©. na rachunek T. S. L. złożyli: Hr. Łosiowa 
M. Salzburg 20 K, Dr Karbowiak Antoni Kraków 
4 K 40 Ł i 8 K 60 h, X. Kamiński Lanckorona 5 K, 
Krysakowski Kolin 37 K 30 h. Klimek Stanisław Li- 
pnik 10 K, X. Królikowski Michał Łopuszna 4 K 80 h, 
X. Kondolewicz Andrzej Wilamowice 15 K, Firich An- 
toni Nowy Sąez 8 K, Dubowska M. Biała T K, Dobosz 
Jan Przywóz 12 K wu h, Ciszewska Wanda Gonobitz 
8 K 30 h, Bugiejski Antoni Rychwałd 1! K, c. k. Za- 
wodowa szkoła Ślusarska Świątniki 37 K, Węglowa 
Olga Wiedeń, 45 K 80 h, Opieńska Janina Pardubice 
44 K 16 h, Lewicka Anna Zakopane 10 K, X. Krupa 
Józef Rybna 2 K, Drobny Jan Maków 5 K 70 h, Mie- 
rzyński Jerzy Myślenice 34 K 60 h, Dr Schlank Ma- 
ksymilian Wadowice 8 K 10 h, Kozłówna Kiementyna 

eliczka 8 K, X. Kippik Ludwik Morawica 10 K, 


„Horodyska Helena Wiedeń 20 K 50 h, Ustyanowska 


Wanda Biała 10 K, Marciszewska Fr. Staniątki 3 K 
2 0h, Brückner Henryk Kraków 4 K 20 h, Saski Syl 
weryusz Kraków 1 K, Ziarko Fr. Milówka 17 K 54 h. 
Grecżynówna Stanisława: Mährisch Weisskirchen 10 K 
20 h, Hendrichówna Stefania Kolec 3 K 60 h, Nowak 
Stanisław Meran 34 K, Linhardt Braunau 25 K, Komt- 
saryat N. K. N. Sucha.5 R 75 b, Bulayowa Aniela 
Chełm 25 K, Pogonowska Joanna Kraków 35 K 50 h. 
Jankowski Stanisław [glau 8 K 30 h, Btiroń Józe Po- 
rąbka 4 K 50 h, Neumann Henryk: Wiedeń 12 K, Mazur 
Roman Wiedeń 4 K, Pollo Wanda Seret 83 K 82 h. 
Karpiński Eugeniusz Wadowice 6 K 30 h, Piasecki Jan 
Przywóz 8 K 40 h, żychoniówna H. Przywóz 12 K 
6 h, Śmiałek Jan Przywóz 22 K 4 0h, Włodarczyk 
Karol Luhaczowice 7 K 50-h, Koło T. S. L. Podgórze 
12€ E, Witek Jan Oberhollabrun 1 K, Rejtharowa Ju- 
lia Kuroslepy 8 K 50 b, Dr Gregorczyk Fr. Marien- 
kad 10 K. Mossoczy Wł. „Wagstadt 10 K, Albrechtowa 
Paulina Praga 12 K, Dąbrowska Julia, Ischł 5 K, 
Łuszczkiewicz Antoni Żywiec 6 K 20 h, Majewski WŁ 
8 K. X. Prorok Wł. Grojec 30 K, Pol. Tow. św. Win- 
centego a Paulo Praga 32 K 76 h, Zagórski Klemens 
Kraków 20 K 50 h, Łobarzewska "Lucya Witkowice 
15 K 32 h, Zabawska Capi Paulina Wiedeń 4 k 50 h, 
Piekarski Józef Wiedeń 44 K., Piotrowska Barhara Gü- 
ding 2 K 80h, Baranowski Bolesław Ałtmttnster'8 K. 
Nowotny Józef Andrychów 7 K 80 h, Jurasińska Ja- 
iwiga Biała 11 K 40h. Razem na 65 listo złożono 
1.129 K 1 hb. Poprzednio na 373 list złożono 7.240 R 
>7 h, co Zarząd Główny z podziękowaniem stwierdza 
i odalsze nadsyłanie list i wpłacenie wkładek serde- 
eznie uprasza: m A, maj - 


REPERTUAR TEATRU MEJSKIEGO. 


Wtorek. „Kawiarenka“. 

Środa. „Pani prezesowa“'. 

Czwartek. „Kawiarenka“. 

Sobota. „Anioł stróż”, (L'ange du foyer), ko- 
medya w 3 aktach Flersa i Caillaveta. 
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Echa podhalańskie. 


Nowy Targ, w sierpniu. 


W nowotarskiej „Gazecie Podhalańskiej" (nr. 
30) ukazał się lakoniczny komunikat tej treści: 
„Z Powiatowego Komiteru Narodowego donoszą 
nam, że w myśl uchwały Komitetu Dr Bernard 
Kohn przestał być członkiem tej organizacyi*. — 
subtelnie zredagowany komunikat w głośnej spra- 
wie na całem Podhalu wyjaśnił dopiero korespon- 
Jent zakopiański „Nowej Reformy“ w numerze 
392 tego pisma: „Powiatowy N. K. N. w Nowym 
“argu wykluczył jednogłośnie ze swego grona Dra 
gernarda Kobna, adwokata w Nowym Targu. za 
uiewyjaśnioną rolę. jaką odegrał w sprawie kar 
nej przeciwko pewnemu oficerowi Legionów poj- 
skich. 

È Na 
tej rozprawie satn oskarżyciel cofnął oskarżenie. 
aparte na doniesieniu anonimowem". 

Miasteczko powiatowe Zakopane i resztą Pod- 
hala pozostaje pod wrażeniem tego nad wyraz 
wzykrego zdarzenia. zwłaszcza. że bohaterem je- 

o jest znany z patryotycznych wystąpieg członek 
Rady gminnej i powiatowej... i 

W tym czasie ukazała się w Zakopanem cieka- 
wa broszura, krążąca tutaj w kilku egzemplarzach. 
Jest to utwór znakomitego poety miłości i Tatr. 
Xazimierza Tetmajera pod tytułem „Spadkobiercy 
„apoleona a Polska“ — Szkic popularny, — Śtr, 
10, bez daty i miejsca wydania. Autor zwracające 
się do czytelników zaboru rosyjskiego — skąd 
broszurę otrzymaliśmy — pisze między  innemi 
„wojna obecna przekona Europę, iż w Niemczech 
vychowywał sobie uczniów Bonaparte, a stanowi- 
ko Napoleona dziedziczą Niemcv'*. — Zastana- 
viając sie następnie nad analogią polityki wielkie- 
0 cesarzy fyamcuzów i dzisiejszych Niemiec wo- 
ec Polski — wsjęwuje autor narodowi jako je- 
lyng drogę: — „dorówpać szezępom niemieckim 
umysłowo į materyslnie, urównorzednić "sie 4 * 
niemi. 
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Wiadomości gospodarcze. 


Jeszcze jaja galicyjskie, Poruszaną przez nas 
prawą wywozy jaj galicyjskich zajmują się nie- 
mieckie i węgierskie pisma: „Frankfurter Ztg.* 
onosi o uchwale niejnieekeh eksporterów jaj, do- 
nagającej się od rządu niemieckiego, by uzyskał 
od rządu austryackiego zupełne zniesienie zakapu 
wywozu jaj z Austryi do Niemiec, względnie przy. 
manie odpowiedniego kontygentu. „Pester Lloyd' 
¿odaje informacyę, otrzymaną z miarodajnych 
fer, iż rząd answyncki i węgierski zniósł rzeczy- 
viście dotychczasowy zakaz wywozu i dozwolił 
na ograniczony wywóz jaj do Nięmiec. Aż do dai- 
zego zarządzenia ustalono kontyngent wywozu 
na 15 tysięcy cetn. metr. miesięcznie. Ilość ta po- 
krywa jednak tylko dziewiątą część zapotrzebo- 
wania państwa niemieckiego, na którego zaspoko- 
jenie wwożono z zagranicy do Niemiec w 1913 r. 
miesięcznie 139 tysięcy cetn. metr, jaj. Z samych 
Austro-Węgier wwieziono w przeciągu dwóch g- 
statnich lat po 58 tysięcy cetn. metr. miesięcznie. 
Podobną iłość importowała do Niemiee Rosya aż 
do wybuchu wojny. Jak twierdzi wspomniany wę 
gierski dziennik, przyznany Niemcom kontyngent 
wywozu jaj będzie znacznie podwyższony skoro 
tylko stosunki gospodarcze w Galicyi powrócą do 
normalnego stanu, a) 
i i SIDI | ; 

Tytoń we Lwowie Wiek Nowy” pisze: Zarząd 
tytoniowy zmuszony był z konieczności zmniej- 
czyć produkcyę i stąd od czasy do czasu nie mo- 
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jże nadążyć zapotrzebowaniu. Właśnie i Lwów od 


dni kilku stoi pod znakiem tego „non possumus", 
doprowadzającym palaczy do desperacyi. W. trą- 
fikieh pocieszają nas, że to tylko przejściowo, 
że tytoniu tylko co nie widać“, — Niestety „pune- 
tum saliens* tkwi w owem nieszczęsnem „nie 
widać” i palacze nie pocieszą się, zanim znowu nie 
obaczą ulubionego narkotyku, w którego dymie 
niejeuna troska, czy przyktość ginie Z przed oczu. 

Zarząd tytoniowy ogłasza, że w porównaniy z 
r. z. konsumcya tytoniu ogromnie wzrosła. Skła- 
da się na to wiele przyczyn: ogólne zdenerwowa- 
nie, obfitsze używanie tytoniu w polu, zakupywa- 
nie znacznych zapasów na podarki dla żołnierzy 
it. d. Tak np. samych papierosów sport, drama 
i węgierskich spalono w r. b. o 60 milionów, a 
tynniu sort; Evier Herz gow nwa“, „Mittelfelm 
Türkischer“ i Feinster Ungarischer“, o 8.5 milio- 
nów paczek więcej, niż w r. z. 

Uwolnienie czajników. W sprawie konfiskaty me- 
tali w Niemczech podaje magistrat poznański na- 
stępujące ogłoszenie: Jako mosiądz zgłosić nale- 
ży przedmioty z tombaku i bronzu. Obowiązkowi 
zgłoszenia nie podlegają czajniki, imbryki do ka- 
wy, dzbanki do mleka, maszynki do kawy i do 
herbaty, eukierniczki, podstawki z rączkami do 
szklanek, menażki, stojaki do noży, puzderka do 
wykłuwaczek, zastawy, talerze (wyjątki stanowią 
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tace, które należy zgiostćj, przedmioty dla pałaczy 
jak qmpielniczki. dalej wagi. szafki do potraw, 
okucia stołów wyszynkowych i bufetowych, jako 
też przy piecach kąpielowych. Rówuież nie podle- 
gają rozporządzeniu przedmioty galwanizowane i 
platerowane niklem. Natomiast w naczyniach z 
drzewa. którego wnętrze jest wyłożone metalem 
wymienionym w rozporządzeniu, to wnętrze me- 
talowe podlega konfiskacie. Zgłaszanie przedmio- 
tów z miedzi i niklu na razie zostało wstrzymane. 


Zakupno bydła w Królestwie Poiskiem. Namiestni- 
ctwo zawiadomiło korporacye rolnicze, że dozwolo- 
nem zostało wprowadzenie bydła rogatego, zwierzat 
jednokopytowych, owiec, kóz i świń Z Królestwa Pol- 
skiego do Galicyi pod warunkami : 1) że wprowadze- 
nic hędzie się odbywać przez graniczne urzędy cłowe: 
2) zwierzęta wprowadzone będą zaopatrzone w świa- 
deetwa pochodzenia z klauzulą zdrowotności i po- 
świadezeniem o nieobecności zarazy w miejscu poz 
chodzenia zwierząt: 3) przed przejściem granicy pod- 
jegują zwierzęta oględzinom państwowego lekarza we- 
ierynagy nego. przyczem podejrzane o zarazę transpor- 
iy. albo takie. których pochodzenie wzbudza” wątpli 
wości. nogą być eofnięte za granicę : 4) w miejscu 
przeznaczenia zwierzęta sprowadzone mają być pod- 
dane, obsezwacyi miejseowesy poglądacza zwierząt, a 


10: bydło togate conajmniej prze. dni 180, zwierzęta 
jednokopytówe przez 90 dni, owce i*kozy PEREZ 7 


dni. p Świnie przez dni 40 od dnia wprowadzen a. W 
czasie obserwacyi sprzedaż jest niemożliwa a rzeź 
dopuszczalna tylko z konieczności. 5) Podanie © po- 
zwolenie sprowadzenia zwierząt 7 Królestwa Polskie- 
go należy wnosić na ręce właściwego Starostwa, któ- 
re przed przedłożeniem tych podan c. k. Namiestni- 
eign. sprawdzi. czy petent jest rolnikiem i czy pro- 
Sha ap względu na stosunki wospodarcze zasługuje na 
awzpięanienie. 


W podaniu należy wymienić ilość 1 rodzaj sztuk, 
ibwój i miejsce icl pophadlsepin urząd ałowv. przez 
który uży być aprogpizon:, yyjęc HPA czenia 
papki i » pósób ragapou od RTAS do irejaca 
jwypaczema. a przy: transpor s kołowym bib pie- 
szym ikio pajkróżkz «droge do tego miejsca. ol- 
nicy z CGaheyi wschodpiej POWAM się Zw acać © €- 
wenthalne pośrednizówo W zAkuppie do Komitetu c 
k Aalicyjškicgo Towarzysiwą bins odárgkiego we 
Lwowie, czasowo Kraków. Plac nuezepanskj 8. 


Z Warszawy. 


„Deutsche Warschaner Zeitung“, 


Dnia 10-sierpnia. zaczęło wychodzić w War- 
szawie pismo niemieekie pod powyższym tytu- 
łem. Jako nakładca podany dziennik +„(irez- 
hoten“, którego wydawcą jest, jak wiadomo, 
p. Jerzy Uleinow, autor znanej książki o Pol- 
sce a dzisiaj cenzor prasy polskiej w Króle- 
stwje. W odezwie pt. „Do naszych czytelni- 
ków. tak przedstawią nowe pismo swe cele 
p drogi: 4 l 
Warszawa — czytamy fan — jest od dnia 

5 sierpnia w posiadaniu diemiegkiem. Tysią- 

ce żołnierzy aienleekieh  przepelniają ulice 

i place tego starega polskiego mjasti króle- 

wskiego. Lecz chociaż z podziwem patrzą 

na otoczające ich piękności z CZARÓW RAS- 

skich. to ptzecież myśl ich pytająca zwraca 

się ku ojczyźnie. ~. 
i» ł zność jest z nią zerwana. c € 

na Krówu dalo czas; przykro jest nie wie 
dzieć 00 walczący Datu pa półnoey i zacho: 
dzie t ha pofódhin 0 
pup, Stwotzyć Wiec fyło trzeba pośtednictwo 
ay BOBA wiadomości: jak „Deutsche 
Luqzerśeitugg" Z Hydyi glostaręzdła armii 
wieści o zdarzeniach Światówyćh i 0 Jej naj- 
bliższem Rz jak į ta' gazeta, ktora 
wstępuje dziś 'w życie jako „Begwscąe War- 
schaner Zeitung“, ma być pewną dostawcą 
wimdomości dla woisk walczących. Te, same 
siły, które działały w „Deuiac Lodzer Zei- 
tung”, rożpóczynają dziś pracę w Warszawie 
w „Warschauer Zeitung“. Niechaj to naj- 
mindsze dziecię niemieckiej pilności tak an- 
Mo wiej znajdzie ad, jak Meto ula- 
bolje) starkzej 'słóstkze w Fkizt, © 
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Oplu wejścia do Warsząwy, 


W dalszym ciągu znajdujemy w „Deutsche 
Warsch. Zeit.” opis następujący: 

Wczoraj przedpołudniem wkroczył Ru Cze; 
le swego sztabu do Warszawy dowódca IX 
armii, Jego Królewska wysokość marsza- 
łek polny, książę Leopold bawarski. Zja wie- 
nie się wysokiego sztabu w stolicy nadwi- 
ślańskiej niechaj będzie najpewniejszym do- 
wodem dla świata zewnętrznego, ze Warsęa- 
wa jegrną dobre w posiadaniu naszem, W no- 
cy pepmzadniej nasi dzielni pionierzy rzucili 
potężny most przez rzekę i w chwili, gdy 
piękny pochód kawaleryjski z muzyką i woj- 
skową świtą honorewą posuwał się wzdłuż 
ulicy Marszałkowskiej do Placu Naskiego: 
nasze wojska niemieckie i austro-węgierskie 
przechodziły mostem w długich, w nieprzej- 
rzanych: szeregach na Pragę. którą Rieprzy- 
jaejel przed wielu godzinami po zaciętej wa|- 
ke ppuścił, „Fak gto. po świetąym doju pa- 
miętnym 5 sierpnia, w którym Warszawa do- 
stała się w nasze ręce, nastąpił szybko dru- 
gi. 9 sierpień, kiedy to wojska połowe ją 
znowu opuściły. 


Poprawna podstawa ludności. 


Aujor urtykułu w „Deutsche Warschaue r 
Zeitung”, opisując wygląd miasta, wyraza się 
z uznaniem o porządkach, utrzymywanych sta- 
raniem miejscowych sił społecznych i pisze: 

(o nas-najwięeej-może i najsympatyczniej 
dotknęło, tg-owa beznaganna kaps 
ność nguliey, która sję wszędzie napo- 
tyka, Zdaje się, jakoby w Warszawie naje 
psze żywioły przyłączyły się do milie yh aby 
zachowąć godność miasta we wszystkich kje- 
runkach, Na czele miasta stui książę Lubo- 
mirski, poważany arystokrata, od wiełu lat 


doradca we wszystkich sprawach rodzaju 
gospodarczego i politycznego, dotyczących 


ogółu, Mężowie otaczający go. jak również 
grupka dziennikarzy, którzy pozostali w 
mieście, aby czuwać nad dobrem miasta ro- 
dzinnego, zdobyli sobie u armii niemieckiej 
szacunek i sympatyę. Każdy z nas wie, ja- 
kiego nacisku ze strony rosyjskiej kance- 
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ZMIANA LOKALU! 


rzyborów 


Lprzybordw kosom 


ajara ja da sławy : 


igkszy sklad a 


łaryi rządowych użyto na zniewolenie  do-, 
brych: kół obywatelstwa do wyruszenia w) 
kierunku wschodnim. 


„Głos Ńarodu" z dnia 17 Sietpfia 1915 r. 


no od meldowania się. o ile nie są Rosyanami | W ten sposób już z góry zdąża Mackensen z" 


prawosławnymi. ci bowiem muszą bez wyjątku 
spełnić obowiązek meldowahią się u władz. 


Chorągiew czerwono-biała. 


Za „Gońcem Porannym* przynosi „Czas“ na- 
stępujący obrazek z dnia 7 sierpnia : 

„Na Krakowskiem Przedmieściu, przed gma- 
chem pałacu namiestnikowskiego, ostatnio rzą- 
du gubernialnego. powiewa duża flaga amaran- 
towo-biała, Tłum skupia się tak gęsto, iż cho- 
dnikiem wprost przejść nie można; milicya z 
trudem reguluje ruch przechodniów. Każdy 
chce zbliska oglądać Legionistów polskich — 
„dzieci Warszawy”, Na głowie maciejówki, nad 
lewem uchem pęk wstążeczek czerwono-białych. 
Na dole przy wejściu stoi warta, Trudno odpę- 


{dzić przechodniów, którzy przystają, zagadują, 


Komitet obywatelski Warsząwy. 


W pismach warszawskich, które nadeszły 
prywatnie dp Krąkowa mięszezą się szczegóły 
następnjące; RA ; 

Zarząð spraw miejskich ześrodkował się 
w ACK miejskićh* rożdziejonya qA 
pięć sekey). Komitet pówołał do zarządu mięj- 
skiegą apracz prezyfłenia ks. Lubymikkiego | 
jego zastępcy p. Dtzewieckiego, następujących 
członków komitetu: pp, H. Konica, J, Lewiń- 
skiego, Dra W, Mączkowskiego, B. Weycherta 
i K, życkiego; z pośród specyalistów, obezna- 
nych ze sprawami miejskiemi, pp. Kłosowskie- 
go. Koralewskiego, Załuskiego i Zienkowskie- 
go. Skład Komitetu obywatelskiego m. War- 
szawy powiększony został dnia 3 b. m. przez 
kooptowanie następujących członków: M.Berg- 
sona, E. Gęislera, L. Krzywyckiowo, J, Lewih- 
sklego, prol. J. Pomorskiego 1Ha. Postempskie- 
go. BE PAR. i i i - 

Zorganizowane częściowy sądownictwo poj 
skie opejjnpie saia JIOĘPAM AE lplsqczę tad 
wyższą: sąq główny; Prezesem tegn ASIANIEGO 
sądu. obrano „adw, Julianą "Fyszky, WicepreAe: 
sem adw, Wine. Biskupskiego. Prezesem try- 
tunału wybrano adw. przys. Józefa Hingers- 
bergra. Przedstawiciele obecnych władz sądo- 
wyeh czynią starania o oddanie im do dyspo- 
zycyi pałacu Krasińskich i pałacu Paca, w któ- 
rym, mieściły sie: rosyjska izba sądowa * ro 
syjąki wg: Ardy, Me: czwartek dnia 5, pla: 

mi 


rozpoczęły cyóńować sądy! pókojit. Pierw- 
szą sprawe' A nieletnich. 
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przez milicyę na uczynku kradzieży. rozpoznał 
sędzia, iidwykaj pzysięzjy. p agiprpanii; kigi 
ry oddał ymowajepw pod dozor rodziców. Pra- 
vo materyajpe A prooedywalne pugusktje na ra- 
zie dawne, za. wyłączeniem przepisów o jezyku 
rosyjskim. 

Misarawip szkolnej odbyło się z ramienia Ko- 
Warszgwy posiedze- 
awicieli Organizacyj 
kometo 
ydo 


tropes . = 
mitetu obywatelskiego m. 
nie ż udziałem przedst 
szkolnych. Uchwałoną zaprpponować ¥ 
wi, aby ntworzył osobny wydział oświatow 
załatwiania spraw szkolnych i oświaty. 

Opiekę nad teatrami rządowymi objął rów- 
nież komitet obywatelski, " Ftwerkone zarząd 
tymczasowy, złożony z pp. B. Weycherta, K, 
Życkiego, H. Konica i p. Kazimierza /adewskie 
go. Pomocną im będzie komisyu z przedstawi- 
cieli wszystkich scen. (para. komedya, dramat, 
operetka, krotochwila i balet będą miały po 
trzech przedstawicieli w komisyi. Sekretarzem 
zarządu jest p. Chamiee Zygmunt. L 

Nagłówki papierów urzędowych są polskie 1 
brzmią : „Cyvwitna admipistracyn m. WATRZA- 
wy”. 


W Zamku królewskim. 


„Przegląd Wieczorny” pisze : 

„Z sal wieje pustka. Wszystko. co miało ja- 
kąkolwiek wartość, zapakowano i wywieziono. 
W ciągu ostatniego tygodnia" wyprawiono do 
Moskwy 90 wagonów. wyładowanych sprzęta- 
mi z Zamku, Później przywrócono pokoje qieff 
do porządkp; ostatnie bombardowanie poczy ni- 
ło nowe szkody. Cenne parkiety zasiane odłam- 
kami luster ; resztki pozostawionych mebli ob- 
sypane wapnem z postrzełanych ścian. Tu i 
ówdzie widać kule w murach i ramach okien. 
sala „żółta całkowicie ogołocona. Zabrano 4 
piękne biusty, brązowe świeczniki i 3 wielkie 
portrety, Wsali koncertowej niema również brą- 
zów, ani mebli. Zostały tylko lichtarze i por- 
tyery. Dawna kaplica dworska podziurawiona 
kulami. Najwięcej od kul ucierpiała t, zw. „sala 
dyplomatów“, także bez brońzów i oprazów, 
W sali tronowej pozostały tylko nagie ściany. 
sala balowa podziurawiena; szyby w galeryi 
wypadły wskutek wstrząśnienia przy wysadza- 
niu w powietrze mosta na Wiśle; ogromne 
zwierciadło strzaskane. To, co przedstawiało 
wartość historyczną, wywiezione : w porówna- 
nia z tą stratą, nigrównie mniejsze są szkody, 
zrządzone ostrzeliwaniem Zamku”. 

Jeńcy. 

Władze niemieckie rogpoczęły kontrolę re- 
zerwistów rosyjskich, którzy muszą zgłaszać 
się w ratuszu przy placu Teatralnym. Żołnierzy 
urłopowanych lub mających odroczenie służby, 
wciągnięto na listę jeńców. Popisowych lub re- 
zerwistów, którzy jeszcze nie służyli, uwolnio- 


ZMIANA LOKALU! 


szy sklad aparatów 


kościelnych 


rozmawiają". 
Płej flojjoszą te sape dzienniki 


„Kompuda Strzelctw warnzawskich stanęła w 
e 


acu namiestnikowskim, w lewem skrzydle. 

porozumieniu z władzą wojskową niemiecką 
zamieniony ma być ten lokal. jako za szezupły, 
na gmach na rogu Żurawiej i Wielkiej”. : 

pefatnią Kkwigacyg þapgwek, 

„śroniee Poranny" dopogi; 

„W środę dnia 4 b. m. o godz. 8 wieczorem, 
w przeddzień ustąpienia z Warszawy, rewirowi 
kilku cyrkułów w dzielnicach zaniożniejszych 
dokonali osobliwej „branki*. Zabrano po do- 
mach mężczyzn od lat 18 do 40 i odprowadzę 
no do eyrkułów, poczem węzwanym te efoni- 
ezne odzitom zautopondwand wykup. w prze- 
oag powiem razie: Aresztowani będą wysłani 
na Pragę. Płaćomo po 50 do 300 rb. od'osot, 
stosownie do zamożności, jąkę ostatnie „wzlą- 
(ki z AWATSZARY 2 n M a A T 

W hotelu „Pretorya“ urządził sobie „kance. 
laryjkę przedewakuacyjną* pomy stay pewiTo- 
wy. Zgromadził wielką liezdię biletów wojskó- 
wych t, zy. czerwonych tj. pogpołitąków i ką- 
tegoryi i zawęzyawszy w srode Q, 4 A. m. osoby” 
zainteresp wap. PrępoRWWA jt ach wykupienie. 
Po stayieniu się interesanta „zaczynał sid targi 

=- Ghee pan Otrgymać z powrotem bilet, pro- 
szę 300 rubli, zy” 

— Ależ panie naczelniku ? ! 

— No to dwieście ! Tylko prędko, zaraz. No, 
stopięćdziesiąt... 


Punkt o godzinie 11-tej „kaneełszcjąa” z0- | 


stała zamknięta. „Bilety giewykupióhe, zostały 
ną stokas Kowirowy podążył doróżką na Pragę. 
Obecni przy „€zynnościach* rewirowego opo- 
wiadają. że w ciągu dwóch, trzech godzin ze- 
brał w ten sposób około 6000 KA pp 


W odwrocie. 


Z niezmierną szybkością dokonywa się od- 
wrót „wojsk rosyjskich z Królestwa. Frons ro- 
syjski, który jeszcze przed kilkw dniami sięgał 
Warszawy i tworzył wydłużoną ku zachodowi 
elipso, a biegiem dni przybierał kształt; półkola, 
aż wteszcie w ostatnim czasie, przechodząc čO“ 
raz bardzićj w łuk, jest obecnie y stądywia ziy 
pełnego spłaszczenia, ą tę MPE KtWAFZENIA 
zaraz za Skczydłąw: pałuduikowej linii prostej. 

Woga Qbefha |zekazała, uam kilka pray kła- 
dow gwałtownego odwraótw całych armi. Jako 
pierwszy znany jest odwrót trzech armii austro- 
węgierskich, dokonany po bitwie pod -Gród- 
kiem. z odcinka Wereszycy i z pod Lublina na 
linię Dunajca i zachodnich przełęczy kaypa 
ekich. Również po pierwszej naż wwęturkowej 
ofenzuwig Hindenburgą ad Wyrszawę, byliśmy 
świasłkumy nagłego ruchu odwrotowego wojsk 
sprzymierzonych z nad środkowej Wisły i Sanu 
La pogranicze Prus i Dunajec. 

Wspomniane jednak rychy odwiętowe doko- | 
naay. sip prez pask odłączenie się od nie. 
ptzyjatięla. 4 wojska beg większego nacisku z 
jego strony, dochodziły do wskazanych sobie 
odeluków, 

Charakter obecnego odwrotu jest nieco od- 
ręlny, Odwrót ten dokonywał się pod grozą o0- 
saczenia, wśród niesłychanego nacisku na ca- 
tym froncie, a przedewszystkiem na skrzydłąch, 
przyczem inicyatywa. kierunek odwrotu, ha na- 
wet linie odwrotowe narzucone hyły stale przez 
wojska atakujące. Odwrót ten I pościg stanowić 
będą bezsprzecznie jedną z najciekawszych kart 
historyi militarnej obecnej wojny” i to kartę 
[rzynoszącą zaszezyt obu stronom wojującym. 

Na skrzydle półnoenym, posuwają 
ce się między Narwią i Bugiem w kienn- 
ku wschodnim armie gen. Seh obzaa i Call- 
witza przełamały linię Skiqy i doliegą, 
Nurea iw południowym swym odcinky Aitae 
ły do Briańska oddalonego zaledwie o 25 
km. od Bielska, miasta leżącego na linii kolejo- 
wej. prowadzącej z Brześcia Litewskiego da, 
Białegostoku. 

W eentrnm, armia ks, Leopolda bawa rT-, 
skie go. lewem swojem skrzydłem dotarła do 
Drohiczyna i przekroczyła w tem miejseu 
Bug, zaś w centrum ima prawem skrzydle po 
przełamaniu oporu rosyjskiego na linii Łosice— 
Międzyrzecze, dotarła do linii rzek Toeznej 
iKlikawki, na której Rosvanie znówu zer- 
wali się do oporu. W odcinku tymwojska sprzy- 
mierzone, a w szczególności na skrajnem pra- 
wem skrzydle austro-węgierskie wojska. gen. 
Koevesza dotarły już do Białej, a więc do 
punktu odległego zaledwie około 40 km. od 
Brześcia Litewskiego. (0 szybkości pościgu, 
świadczy okoliezność, że Biała odległa jest gd 
Warszawy o przeszło 180 km. 

Nafronciepoęłudniow y m armia gen. 
Mackensena, ścieśniając coraz bardziej 
swe szeregi, osiągnęła już linię od Białej aż| 
do Sławatycz oddalonych o 40 km, at 
Brześcia. Komunikat niemięeki przynosi zara-, 
zem niezmiernie ważną dla dalszego rozwoju 
operacyj wiadomość, że prawe skrzydło gen. 
Mackensena przeszło na. wschód od Wło- 
dawy na prawy brzeg i posuwa się po 
wschodnim brzegu Bugu ku północy. 


wymierzenia ciosu 
skiej obronnej, 
jąc tem samem 
niem, 


su przeciw nowej linii rosyj- 
linii środkowego Bugu, zagraża- 
Brześciu Litewskiemu okrąże- 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. Sprawozdania nieprzyjacielskich szta- 
bów. Biuletyn rosyjski. Bez daty. W okolicy 
ky gi nie zaszły dnia 18 bm. żadne zmiany. W 
okolicy Jakobstadtu. Dynaburya 
iWilkomierza usiłował nieprzyjaciel pow- 
strzymać naszą ofenzywę kontratakami. Śtar- 
cia trwają dalej. Koło Kowna trwa dalej wal- 
a artyleryi, przyczem w nocy 12 bm. odrzu- 
ciliśniy cztery ataki niemieckie na zachodzie 
front twierdzy, Na froncie Narwii i Bu gu 
nie zaszły zmiany. Dnia 13 bm, rozwinęły się 
zacięte walki na południowy zachód od Cie- 
chanowiec, Koło Modlina w ostatnich 
dniach walka artyleryi i małę starcia w obsza. 
rze fortów zewnętrznych "Na lewym brzegu 
Bugu wałki na połydnie od SiedłyciŁuko- 
wa przybrały dnią 13 bm. zacięty charakter. 
Na innuyeh frontach położenie bez zmiany. 


Front rosyjski przed Brześciem Litewskim. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Do „Reichs ostu" do- 
nosi sprawozdawca wojenny M żrchlehner 
z wojennej kwatery puąsowej: Jak należało się 
spodziew ży, opór rosyjski wzrasta na gwałty 
whosci, im bardziej sprzymierzeni zbliżgją się do 
linii. stanowiącej podstawe i 
obronnego. Podstawy. $ 
szukać wzdłna linii kol 
wskif—Brałysto k. 

Główne pozy WAŻ: PFO RE tęj Unii na WYSOKO 
šei Brześcia i Białęgo Stoku, wysuięte sę W 


m 


 odiogłości od '12'do 15 km, pa chód od tych 


miejscowości, Kryją ope w len sposób linię ko- 
lejową, Pyświadczenie jednak uczy, że Rosya- 
nię posiadają jeszcze dalej na zachód wysunię- 
te umocnione stanowiska. 

Na Wszelki wypadek rozporządzają Rosy4gie 
na tym froncie dostaięczną ilości znacznych 
sił, aby przejściowe stawić poważny opór. Te- 
go „rodzaju Spotęgowanych, w gwałtowności i 
może opóźniających, pochód sprzymierzonych 
dalszych wąłk, nalezy w najbliższych dniach o- 
cZEŻYA6G, 


W obawie marszu na Petersburg, 
Kopenhaga. (Tel. pry. Paryski „Temps“ 


praypuszeaa, żę Niemcy mają w zamiarze marsz 
na Petersburg i walki koło Dźwinska 


stanowią jedynie wstęp do tej ekspedycyi. Zas 
nim jednak Niemcy przystąpią do wykogania 
tego planu, muszą zupełnie opaąować Bal- 
tyk, z uwagi na konieczgaść zabezpieczenia 
dowozów dla swych wajsk. Dotychczas jednak 
morza tegy wie opanowali. Niemev. choćby im 
ta słę udalo, staną przed zadaniem odpierania 
na froncie 400 kin., stawiających zaęłęty opór 
wojsk. rosyjskich.  Zadanię. ty gesą tak ciężkie, 
że wątpić nalęży, czy dyłyg do celu frzed Arod- 
kiem zimy- Pierwszy krok w marszu na Peter- 
sburg okazał się niepomyślnym, ponieważ Ro- 
syanię otizucili nieprzyjaciela na południe od 
Jakobstadtu i Dźwińska. 


= 


© Zanlepokojenig y, Awgiik 

Berlin. (Tel. wyw) Po „Deutsche Tageszei- 
tung“ dęywszą Z Magi, że londyńskie koła rzą- 
dych sa gromnie zaniepokojone położeniem w 
Rosyi. G rey oświadczył w kole przyjaciół, że 
wielkiej rozstrzygającej bitwy koło 
Brześcia Litewskiego oęczękiwać na. 
leży jeszcze w tym tygocaiw. 


Niezadowołenie w Rosyi. 


Petersburg. (T. B.) ..Riecz" donosi. że także 
kongres, jaki się zebrał w kwestyi amunicyi, 
powziął uchwały natury politycznej. w której 
żąda zniesienia wszystkich policyjnych ograni- 
czeń, jakoteż dekretu amnestyjqęgo dła prze 
stępeów politycznych. Dęirnnik wnosiztego. że 
jednakże w kraju wusi być olbrzymie niezado- 
wolegię 4 dotychczasowych rządów skoro kon- 
gres nie mający podkładu politycznego, uważa 
aa rzecz potrzebną uchwalenie podobnych tre- 
zolucyi. ! 

Ks. Wołkoński zoskał ukazęm carskim Za- 
mianowany podsękretąrzęm stanu. Przyjął on 
urząd ten tylko pod warunkiery. że nastąpią ir 
stotne zmiany w, rządzie ut progiącyi 4 że 0- 
trzyma prawo usuwanią gaperaatorów według 
swego Uznania. Jak wielkiem jest niedowie- 
rzanie gubernatoram, najlepszym dowodem jest, 
że Duma uchwaliła wykhtezenie gubernatorów 
z komitetów organizowanych dla zaopatrzenia 
w środki żywności. 


Rosyaqnte q swym odwrocie. 

Kopenhaga. (Tel. pryw. Rosyjskie sfery 
wojskowe starają się wszełkiemi siłami zatrzeć 
ujemne wrażenie odwrotu rosyjskiego. Oficyul- 
ny organ wojskowy Russki Inwatjq* mówi, że 
odwrót bvł zupełnie dobrowolny į miał na celu 
odciągnięcie Nięnięów od ieh podstawy opera- 
cyjnej, przyezenr odłączenie się od nieprzyja- 
cela nastąpiło gładko. Pismo to-mówi dalej. że 
rosyjski sztab już w 1910 r. postanowił cały ob- 
szar na zachód od Brześcia Litewskiego i Kur- 
landyę opróżnić na wypadek, gdyby z jakiego- 
kolwiek względu ofęgzywa rosyjska na Niemey 


"musiała być zaniechaRa. , 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosu Narodu* z dnia 17 sierpnia 1915. 
Obsadzenie Sałonik przez Włochów (?). 
Budapeszt. (Tel pryw.) ..1z Est donosi z 
“ofii. że celem zapewnienia naciskowj „entente“ 
dostatecznej siły. mają Włosi obsadzić 5a ło- 
niki z obszarem aż do graniey Geli. Z pew- 
nych przygotowań można wnosić. że zamierzo- 


„a : K. WITKOWSKI KORDAS. 
"ma: obecnie ul. Wiślna I. 6. 


| 


zqsyjskiego frontu | 574: iż według korespondencyi „Timesa“ z Rzy- 
tej należy w ogólności mu, Enver bey oświadczył, że wojna tu- 
ejowëj Brześć Lite- recko-włoska jest nieuniknioną. 


Str. 3. 


—— nn NN 


ne jest również obsadzenie Macedonii. — 
W skutek tego nastrój w Bułgaryi jest ogromnie 
podniecony, gdyż chodzi tu o te części Macedo- 
nii. które Bułgarzy uważają za swoje. 


Rumuńskie nāsírojė. 


Berlin. (Tel. pryw.) Do ..Vossische Ztg“ do- 
noszą z Bukaresztu, iż prasa obszernie omawia 
sprawę przewozu amunicyi do Turcyi. tudzież 
wywozu zboża do państw centralnych. przy- 
czem sfery rolnicze uderzając na rząd, wyraża- 
ją zdanie, iż zezwołenie na wywóz przy 'WysO- 
kiem cle wywozowym. czyni wywóz prakty- 
cznie niemożliwym. ..Independance Roumaine" 
pisze, iż rada ministrów jednogłośnie uchwaliła 
odeprzeć żądanie o zezwolenić przewozu amuni- 
eyi „do Tureyi. Briatianu i wszyscy ministrowie 
jednogłośnie wystąpili przeciw naciskowi j fakt 
ten przynosi zaszezyt ławie ministrów, że umia- 
la groźbom państw centralnych stawić opór. 


—_ ___ Rozstrzygnięcie w rękach Serbii. 

Chiasso. (Tel. pryw.) Włoska „Stampa“ pisze, 
że „entente“ wywiera największy nącisk na Ser- 
bię i Grecyę, Najważniejszem jest jednak roz- 
strzygnięgie Serbii. Jeżeli Serbia nie zgodzi 
się wa odstąpienie Bułgaryi okręgu monastyr- 
skiego. wynik całej akeyi hałkańskiej spełznie 
na niezem. 


Peceg wybuchem wojay włosko-tureckiej. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Do .„Reichspostu* dono- 


Kłopoty z rejestrowaniem. 


> Londyn. (T. B.) Wczoraj ołbyła się td ma- 
nifestacya kobiel, protęstujących przeciw reje- 
strowaniu. Kobiety wiosiy chorązwie z napisa- 
mi: »precz z wyzyskiem:, »jeżeli kobiety mają 
spełniać přage saężczyzi, to niuszą vtrzywywać 
taką samą zapłatę, jak mężczyżiu«. Pam Pus- 
pard, siostra generała Frenchu, wygłoswa mo- 
wę, w której powiedziała, że spodziewa się, Że 
kobiety nie bez protestu dadzą się zapiągó w 
cejestr narodowy. Sylwia Pankhurst powiędzia- 
ła, że nie wypełni rejestru, ponieważ idzje ta 
o podstęp, przez który nia się uwsymać mmńsze 
siły robocze. 


| Z aa 
Po zamknięciu numeru 


Ureerystość cesarska a robotnicy. Minister woj- 
ny zeawolił. aby wszystkim robotnikom. którty za- 
jęci są w tych, przedsięhiorsywach. które zajęte 
są sporządzaniem amupżevi. jakoteź inatefyałów: 
dla trenu, dnia 4$ b m. dano wolny dzień Gd pis- 
sy jako w szezegóme święto. Przy tej sposejności 
widzą $ąę ministerstwo wojny spowodowgweni pod- 
nieść szczególną wierność obowiązkom i ujestru- 
dzoną pilność tych wszystkich sił  robotnitzych, 
które pracą swych rąk pomagają naszym ihezró- 
wnanym w waleczności wojskom w xdobywazniu 
w męstwie gardzącęm Śmiercią wawrzynów zwy 
ięztwa. 


| 


.Y 
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Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FPANCUSKI: Hr. Eltbieta Tysskiow a 
te Sopron (Wegry), De Marya Kowalczyk z Lignikw, 
Tadeusz Sroczyński 1 Jasła. Macesli Klimontowsi >. 
Radłowa, Bronisław Trzetrzewiński z rodziną z Morska 
Król Polskie) Dr Ludwik Goidwasser z Myślenic, Dy 
Wik'or Kiam z Lwowa, Zdzisław Węgreecki z Pąbno- 

| sy górniczej, Gu taw Lawicki z Dąbrawy górniczej, 
|Dr Roman Krognisci z Rzeszowa, De Bronisław Potock: 
L Sambora, Prof. Złeisław Wi'uaą z Rzeszowa. 


Nadesłane. 
Ustredni Banka 


‚Centralny Bank częskich kas oszczędności ) 


u wrsa z kierownikiem p 
stejskalam. — Bank rozpocznie urzędować za 


kilka dni po nadejściu reszty personalu z księ + 

zami. Wkładki jednak można w banku lokować- 

zaraz, na potwierdzenie tymczasowe, w godz. 

rz. od 9—12 przedpoł. Linia A-B, wchód 2 w. 
św. Jana 1. 1. na I-szem piętrze. 


Od. Administracyi. 


Celem ustalenia nakładu prosimy © 
zcześniejsze nadesłanie prenumeraty. Pro 
simy również przy zmianie adresów o łaska. 
we podawanie także miejscowości i poczty. 
w której dotąd odbierano „Głos Narodu''. 
Najdogodniejsze zawiadomienie o zmianie 
dresu jest w tej formie: „Należy posyłać 
dziennik nie do miejscowości X., lecz de 
OB 


—- > 


poleca: Ornaty, Kopy. Choragala, Ki elioty 
Puszki, Meusirasoye wszelkie materyały 
| artykaty dowecyjua w uejwiększym wy- 
borze | po uajniższych eGuach. == 


Sir. 4, pm 2 p M a Tp owoc „Głos Narodu“ z dnia 17 Sierpnia 1915 r. PEOPORCMEEMERNE RY r 411 


Larat iopżawionia | Wydział krajowy galicyjski | 7 =! sw 
h wydzierżawienia poszukuje rutynowanego toro urzędnik prywatny 


dom w Nowym Targu blisko ; 
A MAKSYMALNA kispe, unsi :: gop etik, Iat 57, mote zo 
A TR mana y żyć kaucyę i objąć zarząd ma- 
dający się też ną, sklep lub>re 570 rA | ill omo | ||. jątku. Biiższych wyjaśnień udzieli 


stauracyę. Wiadomość w Rabce. f » 
ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do Totowa. 1669 "Er A 


codziennego utrzymania, sprzedawać wolno: 


Młodszy pomocnik Kandydaci muszą być wolni od służby wojskowej p 
i wioni odpisy świadectw nadesłać craz podać warunki Poszukuję 


Grysik kukurydzany : za 100 kigr. | bez 


worka.. . 60.— kostkowy w paczkach za 100 klgr.. . 87.— | 
za 1 kigr. . . POTY: w głowie za 1 kigr. . . . . . . . —,88 d 4 d 
rąbany z głowy za 1 klgr.. . . . . —.90 | E 


Bułka warszawska na wodzie a 35 ga 


Cena koron Ca a korns: 
*) Mąka pszenna Nr. 0: (czysta bez do- Mięso wieprzowe : a) poled kotl handlowy  obznajmiony z robo- 
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.— i s mozaik Tiek OAT 3.88 Hiediknicznemiy znajdziesais pisemnie do Wydziału krajowego w Białej. | posady: portyera lub wo» 
e aA anie apd anakin is aoezei ay z aw Azow aaa dia ia y [20980 w prywatnej instrucy, 
za 100 klgr. b AA Szynka wędzona surowa w całosci. . 4.32 AR teki > o POMPY poi 
ez wor est. eral agt Szydkazztjowaśk: Mnai A 6.92 w Krakowie. 1668 | (ZD ina m $Z a n e © sadzie — wolny od służby woj- 
4 Ko 1 ema iiebowa: Jeja ię . —90 Aer a H ir g na części. . e d Ę skowej. Łaskawe zgłoszenia pod 
6 Sn . . 78.— Kiełbasa krajana wędzona . . . . . 452 Administrator Ja parn ja „s Ss o AOA zka 
 —84 IA De SE 
Mąka żytnia EATE ajai ię Kietbasa siekana wędzona . . . . . 4. folwarków ; 
bez worka . . ern ędzonka surowa . . . . . . . . 4&— w sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe- PO 
za 1 kigr. | —.76 Wędzonka gotowana . . . . . . . 4.20 |cnie od lat 14 na samoistnej posadzie R M0OGNI al Owy 
Mąka jęczmienna : za 100 klgr. bez worka 65.— | SArdelki sztuka . . . | - - - - —2O ae aa aa Prato «| AO mawia aa e oral ód z działu kolonial h 
zą 1  —70 Kiełbaski wiedeńskie para ew a W a BJ | Dalsze szEzezóły EE Łaskawe zgło- w Krakowie ul Bracka 11 8 do AAAA 
Maka Kukarydzana: z za 100 kigr bez ka e. pa z ZM pary) beqvę, Pari ttot 16M = saia EAT A, seo zz i ï "KA jęci dor Ea Psa 
pa malec | kigr. . . . „ Mop MĄ, niainych pod firmą: 
WA 8. || Gukien 1 ogłodiachoza 100skdgr "17471! 88,2 DYREKCYA Kakaw, „May. Ryjek. 


LICEUM IM. H. KAPLINSKIEJ=—— 


mów : 24 w kostce za 1 klgr. . . . . . . . — 92 wi M = ; A > 
o d g Pac .|zawiadamia, że wpisy do VI. klasowego Liceum z prawami 
kn za 20 gramów zyc iske —5 Nafta : za 1 litr . r 4. —63 n Wodek Pbiwał ULIC szkół publicznych, I do V kl. gimnazyum realnego zreformo- GIMNAZYUM REALNE 
) Mięso pierwszej jak a) rzyż Sól kamienna 1 kler. . . . . . . . —32 i „|wanego z prawami szkoł publicznych, oraz do 4-ro klasowej Prof. Stanisława Jaworskiego 
wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega- Sól k 1 kl og |rządzeniem sprzedam za 6 ty p g 
4 lejsztuk ? lecówka PR 8 AT $ wać AE ! a ol" sięcyskóror:=Wiadomość (wła: szkoły normalnej — rozpoczną się 21-go Sierpnia. mające prawa zzkół publicz 
b) szponder, górna sztuka i mostek 3.52 egie "eż nA MA ł 1.20 Ściciela, Kraków ul. Szlak 1. 22 |Egzamina roczne, wstępne i poprawcze odbędą się 6. 7 i 9-go nych, przyjmuje wpisy na rok 
Mięse drugiej jakości : a) krzyżówka, zra- u da drobnej Po eA cha = I. p. drzwi Nr. 4.  1636| Września od godziny 10 zrana. Początek roku szkolnego szkolny 1915/16 do dnia 9-go 
zówkay Fw tg or legawka, lej- po wośli Pizez uprawnionydh. z dostawą 10- -g0 Września w Przy z zakładzie znajduje się internat. rw w pa bzy . 
1 44. e do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40 uka rozpocznie aię 10 września 
mioaa adie] abode stka mnogich 8.12= | | przewo miękkie z krążek (kółko). + -« —80 Staro żytnoś ci ea eee] DEE, 1664 RYNEK 17. 
zówka, rozbef, rozbratel, (ate > ***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko . —.3 sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA A. WŁ. INLENDER 
: 3.40 Zapałki szwedz. za 10 pudełek . —.24 KATOLICKA D-ra MIŁKOWSKIEGO 


sztuk i plecówka . 
b) szponder, górna sztuka i i mostek 


UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 kigr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 


większych ku) 
Si © Oiacdnie de mąki, ceny podane wyżej za 100 kiia obwiąznją przy sprzedaży na worki, obejmnjące Gd 
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak *0 klgr. ważące. $ Ą eng y tyn j 
ee) Każdy rzeżnik obowiązany jest snrzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */, kilograma. 

Dokładka przy sprzedaży mięsa może' wynosić: a) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20 proc., 
b) przy górnej sztuce, szpondrze razblatlowym i pędzą bez kości najwyżej 10 procent. — Do mięsa z innych |w Staniątkach ,P otwierają 
czej maiad piee e indoaie RISE CJA keia sprzplawano, a. miszowicie ; kolei rurowe, watzoka, i ś 
dzące z tee zwierzęcia rzeźnego. z rego pochodzi mięso sprzedawan r 
Serki! Aledsiona: na "JAMA Kod araiast nie wolno używać kości płaskich, jak n. p. żeher. Części z innych konwikt l szkołę 
zwierząt nie moga hyć dodawane jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującega. 

**©, Każdy kupice jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. z dniem 1 go września b. r. 


ł. król. miasta Krakowa | 
Magistrat stor. 2 sierpnia 1915 r Staruszka 


amm (Fłoryańska, 1). === 


2.59 Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20 


Wielka wojna je erem 


ikuchnie kaflowe nowe i wszel- 
1914 — 1915. 


kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w Krakowie i na prowin- 

Pierwszy tom w kolorowej okładce zawierający kilkadziesiąt cyi, szybko i z gwarancyą. 

illustracyi i kronik jny od początkn jej wybuchu i doklad 

Sacy i Kronike Woly kisłoryę T buchu 1 doktadee PIT Władysław Wojtyga majstr. kat. 
=. Kraków—Zakrzówek. 1661 
Legionów Polskich 
opuścił Świeżo prasę. Mechaników 2 


Za nadesłaniem kwoty K. 2'30 za egzemplarz brossurowany, lub K. 
280 za egzemplerz oprawny, ewentualnie za zaliczką wysyła potrzeba do obsługi pługów 
motorowych systemu „Excel- 


ESEE 


-aeea 


Prezydent miasta : Tš-letnia, zupełnie niezdolna do K D E F di sior“. Zgłoszenia wraz z odpi- 
Dr Leo pracy jakiejkolwiek, prosi lito- sięgarnia u u rie eina sem świadectw przyjmuje Za- 
+ ściwych ludzi o wsparcie. Zofia Kraków, Rynek L. 17. rząd Dóbr Gnmniska p. Tar- 

z Prokura, Kraków, Zwierzynie- nowie. 1658 


cka 8, parter. 
a a CAE 


bj Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia 


geaca ee | pawi, ZZ 
NBBEBBBBBBBBE.BGBBBBEBBBGER pokoju 


"= 
a 
1 
PA wyxonvje pracownia „Związku pracy polskich kobiet“ pod fachowem 
kierownictwem, po najniższych cenach e) 


ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych (9 Wobec ukończenia rekonstrukcyi naszych wapierni- (Q 
je G ków możemy już obecnie dostarczać tak jak dawniej umeblowanego 
| > © z wiktem lub bez, warunki pod 
gszał Mturgicznych Ej "es misun e YES 
e a cka 3. 1654 
y b wapno dezinfekcyjne m R A 


wapno nawozowe Rulynowany organista 


absolwent szkoły przemyskiej 


cÉ w Krakowie ulica Bracka l. 8, l. piętro. 5 ojj w najlepszej jakości i puktualnie. BRACIA KAMSLER z 10-letnią praktyką, wolny od 
STIET TET T A E Ria © fabryka wapna wojska, żonaty, poszukuje po- 


SEUL w Krako ie, ul. Zielona 12 sady. Łaskowe zgłoszenia pod 


BBBABBBOBODOZAGABABSZAOOC adresem : ok Osada, Pru- 
zm DOSTAWCA WIN MSZALNYCH 


OXO mum: mak I WANA AN X W: AA WI O M 
Poszukuje się 
| URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
W PRZEMYŚLU 1026 
dorosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, że cały powiat zapomocą 


. . u 
pokoju kawalerskiego, 
przysłania fur może się zaopatrywać. 


| FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH słonecznego, bez mebli, z ośo- 
Dla P. T. Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko- 
LN KÍL ROLNICZYCH wych nada! CIEŚLIŃSKI KALTENLEUTGEBEN 
W ZEK EKONOM BBDEMYOODOOBEJFREZEE cEŁGZŁEKONRUWKEONzZUBEC LA 


bnem wejściem w śródmieściu 
RRZDESERENE CZNNUNONROONODZESZ"u=—=a 
WE LWOWIIE, stow. zar. z ogr. por. e” 


| JÓZEFA BIALIKA j Viei 
ergan hañdlowy Zarządu Glównego Tow. Kólek Rolniczych | 55 Prześli czna st atu a 


| W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filla: SZPITALNA 19. 
z siedzibą obecnie 
| w Bielsku (Bielitz) Najśw. Maryi Pan ny 
Niepokalanie Poczętej 


Zunfthausgasse |, 
ma w swoich magazynach ma składzie wszystkie artykuły spożywcze 

1 m.25 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elekirycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 


i codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia f maszyny rolnicze, ce- 

miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo- 
ba kaźdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia 


ment, eternit, papę i t. d. 
, Ceny hurtowne! 

Cennikjpnaakażdapakkdania: AN s === w Księgarni katolickiej = 

Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie ul. Floryańska L. 1. 


Skład fabryczny Krawieczyznę CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON 


damsk Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua 
palrukow „lime ieliznę oraz wszelkie PA usku- « Najsł, Serca RAB Ua wa ch 


vis“ i trwał: o niskich 
bscznik starann| A o p CENA 500 KORON. 
Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana 


N. L. Dobrowolskiego Wiktorya Podbielska |$Ą STATUA ŚW. JÓZEFA — Cena 500 Koron. 


znajduje się obecnie w drogueryi 
pod » Kometą* przy ul. Lubicz L.5|krawczyni — Kraków, ul. O LLII E 
w Krakowie. Stawkowska6, III p. schody front. __OOERREREENANEGEEERENA JOE NFSeNANG kM 


sewon | KOtmówy Kominy fabryczne! 


Kazania 0 prasie katolickiej żelazno-betonowe systemu „Nasta“ patent, około 20%0 tań- 


z przedmową Ks. Dra Ant. Bystrzonowskiego, Prof. Uniw. Jag. |||| 57€ jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 


5 j ' naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 m. górnej średnicy. 
prasy katolickiej'* 


Najlepsze referencye. 
wydał Ks. JÓZEF MAZUREK. 


SPOLE WYDAWNICZA POLSKI, Kraków (Sb r 


Kosztorysy I iny inżyniera bezpłatne. iania uprasza do 
St. I—IX -+ 1-202 


firmy betonowo-budowlanej. 
Ceną egzemplarza broszurowanego 3:60 Kor., oprawnego 


Władysław Pokora i Józef Skala 


Spółka z agraniszeną roreka 
Morawska Ostrawa. 
Można _nabyć we _wszystkich księgarniach. $ A 
a» Nakładem Wydawnictwa „Głosu. Narodu" Sp. z ogran. odpowiedz. — -- Redaktor o odpowie dzialny Roman Woyczyński. -- Drukarnia „Glo -u Narodu“ w Krakowie. 


=== W KRAKOWIE 
vis a vis Teatru miejskiego, 
w pobliżu dworca kolejowego w bardzo pięknem 
położenia, urządzony z komfortem, z wszelkiemi 
wymogami poleca pokoje od 3 Koron wzwyż. 
888 © 


hotelu znakomita restatraopa, 


e 
POLECA W ZAKRES MASARS | WA WCHODZĄCE WYROBY G a r n it uU r 


W JAK NAJLET SZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 
li PRZESYŁK) ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 


młocarniany 


węglowy 3 H. P. — wypożycza 
Zarząd dóbr Bieńczyce. 


Py TIK 82 -letnia staruszka 

| wdowa po weteranie z 1863, r. 

r Da sp i córkę nieule- 

zzalmie chorych prosi © wsparci 

|| EJ W ZAKOPANEM Z Łaskawe datki olefina Ada 
z prawami szkół publicznych dla klat i — Vi „Głosu Narodu* 


otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także | a 
Miadomości o zaginionych, 


kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 

od klasy I - VIII, oraz dla ucznfów gimnazyum realnego 
Ogłoszenia o zaginiowych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz, 


z klasy VII i VHI. 
Należytość należy nadesłać z góry. 
z a a 


W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra I. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrckcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie“. 


Poszukuje sięą 


WZT ELSE JANA KASSARA 


Nawozy tme | 


wiat Radziechów, w sprawie sy- 
a mianowicie ; 


na Romka. Zgłosić się u T. 
Lubieniec, urzędnik poczty w Ję- 
Żużle Thomasa, Superfosfaty, 
Wapno mielone, Sole potasowe 


drzejowie Król. Polskie. 
wysyła w ładunkach wagonowych 


SYNDYKAT ROLNICZY 
W KRAKOWIE. 


seszieiaaazzerzateezyzzaęcze* 


Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 
Helena i Eleonora Borowieckie 
zeehcą uwiadomić rodzinę o miej- 
scu swego obecnego pobytu — 
pod adresem : K, u. k, Etappen- 
postamt Nowa Brzeźnica ad No- 
wo Radomsk. 


Katarzyna i Wojciech 

Wójcikowie 

z Pleszowa (dwór) prosżą o po- 

danie miejsca pobytu ich córki 

Zofii lat 22, która służyła w ho- 

telu w Rzeszowie. Ostatnią od 

niej wiadomość mieli z począ- 
tkiem wojny. 


